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» Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 igr w monarchii pra­
skiej 3 tal. 1 ser. 3 fen., w Anatryi 6 gritariw 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francji 18 fr. 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
80 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr , w Tnrc

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata 1 ogłoszenie

przyjmuje si$ w ekspedycji; przedpłatę prsyimc ą 
w monarchii pruskiój o»« w państwach do związ u 
pocctcwoiro r.iemiecko-austryack. należących arąęt- 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko bosso ajcn- 
tury, sa których pośrednictwem (;.ob. iii.' mpsua

takie przesyłać ogłoszenia do okap. Dó*u. f o*o. 
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I nadsyłana redakcji me s wracają aię i będą
uia&eaone.
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POZNAN, 26 września.
Najświeższe francuskie, mianowicie paryskie dzien­

ni przyjmują-, że układ celny pomiędzy Francyą, 
iieincami pod względem opłaty za wchodzące i wy- 
idzące towary z Alzacyi i Lotaryngii, prowincyi 

iSicńskich do Niemiec anektowanych, albo już został 
iarty, alko tśż w tych dniach podpisany zostanie, 
rzędowy dziennik ministerstwa pruskiego, N o r d d. 

nnlig. Z t g , uważa twierdzenie prasy francuskiej za 
L>dopodobne, dodając, że francuski minister spraw 
" Cynicznych, pan de Rśmusat, po powrocie swym 
«larynu dokładał wszelkich usiłowań, ażeby kwestyą 
Mrządkowania cła nadgranicznego pomiędzy Francvą 
«siieincami doprowadzić do pomyślnego rezultatu. Ró- 
T-ż i wersalska korespondeneya do Ageuce Ha­
li» w tym samym duchu przemawia. Równocześnie
Slszą Times i londyńskie telegramy z Francyi 

'Aperacyi finaosowśj, uskutecznionćj w Londynie, po 
¡» którój rząd francuski ma do dyspozycyi 500 mi- 

iów we wekslach w odleglejszych terminach pła- 
jh, które Niemcy przejmą na wypłatę czwartego 

'niliarda z kontrybacyi wojennej, niejako jakoś gwa- 
¡P tyą za ustąpienie z 6 departamentów francuskich,
V czego Niemcy się zobowiązały, skoro układ celny 

l513!ijdzie z Francyą do skutku. Weksle te płatne są 
Miesiącach lutym i marcu roku przyszłego i opa-

Iiae w żyro pierwszych domów bankierskish w An- 
, Rząd francuski dołoży jednakże wszelkich starań, 
by ratę tę jeszcze rychlćj wypłacić, jakkolwiek podług 
mienia traktatu pokojowego dużo jeszcze ma czasu 
uisczania się z czwartego półmiliąrda.
Rozbrajanie gwardyi narodowćj w Lyonie, Saint 

mne i Ńimes ukończono; obecnie odbywa się ono 
'uluzie.
Z powodu rozpocząć się wkrótce mających wy-

Spnjb do rad jeneraloych, monarchiści głoszą, że 
a0ZD‘yszle zgromadzenia rad departamentalnych wystąpią 

® przywróceniem monarchii we Francyi. Pomiędzy 
0 uf lydatami do rad jeneralnych wymieniają nietylko 
złyęhnników ekscesarza Napoleona, ale nadto książąt 
■zRlu Orleańskiego. Książę Aumale wystósowal pismo 
^"wyborców okręgu Clermont, w departamencie Oise, 
ni zektórćm im oświad za, że chętnie przyjmie mandat 
Docie deputowanego do rady jeneralnćj Spodziewać się 
^’¡lakże należy, że wszystkie te machinacye monarchi- 
! -f Gkażą się bezowocnemi.

W Austryi rozdwojenie pomiędzy zwolennikami
Ty ralizacyi a autonomii pojedyńczych krajów koron- 

;h coraz się bardzićj wzmaga. Wiedeński telegram 
iy,li P e s t e r L1 o y d po raz pierwszy czyni wzmiankę 
*ł,Jamiarzerządu rozwiązania dolno-austryackiego sejmu, 
owiei¡kątek zapadłćj w nim uchwały, zna ćj już z wczo- 
idzciuzego numeru naszego pisma. Telegram w mowie 
a>u?,lący twierdzi, że rada ministeryalna uchwaliła już 
.Li-wiązanie sejmu tego kraju i uchwałę swą przedło- 
’’ J? i cesarzowi do zatwierdzenia, który-ją odrzucił, 
l » korespondeneya wiedeńska tegoż dziennika twier- 
hlubm, że rząd ponieważ rajchsrat teraz do skutku 
ó !**yjść nie może, nie ma ochoty zwołać na teraz par- 
s.li ¡i®tu i po ukończeniu prac sejmowych rozjuszę bez- 
Sfednie wybory. Jakkolwiek one wypadna mają być 

ś® w sejmach krajowych wybrane delegacye do 
""feratu.

Jak donoszą z Rzymu do Presse, zamierza wło- 
tninister skarbu, pan Sella, na pokrycie niedoboru, 

[kłoszącego jeszcze zawsze przeszło 100 milionów li 
Ot), przedłożyć parlamentowi projekt do nowego po- 

’ kn od trunków.
” Zagraniczne dzienniki donos ą, że rząd moskiewski 
„tynił stósowne kroki, ażeby flotę swą na morzit 

mćna doprowadzić do siły, jaką posiadał przed wojną 
Laską. Car Aleksand r podpisał odnośny ukaz na 
’’ladzie okrętu swego nazwisko.

iWShl Do Standard donoszą z Madrytu pod dniem 21 
t że hiszpańską cytadelę Melilla nad wybrzeżem ma- 

¿Askiśm oblegają krajowcy. Z Kadyksu wysiano po- 
IrA *» tak samo i z wyspy Malagi.

0 innym konflikcie hiszpańskim donosi telegram
—-morski z Nowego Yorku pod dniem 23 września: 
«niJ8zPaÓ8ki okręt wojenny w pobliżu wyspy Haky strze- 
lvlpo brygu angielskiego;“ telegram nie dodaje z ja­

jowodów. Rząd haityski, tudzież konsul angiel- 
' Zajnmją się uregulowaniem tćj sprawy.

Wiadomości 'jpaędowa,
NPan raczył pomocnika prokuratora Galii w Łobżenicy 

^ać prokuratorem w Gnieźnie.
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irespondsneye Dżie&nika
SR Obwrnieliäeso, 24 września.

W) Sądzę, że przez wzgląd na ważność kwestyi,
’z jteden z szanownych posłów naszych w nrze 216 

ehnika Poznańskiego poruszył, i słów moich

kilka gościnne znajdzie przyjęcie w łamach pisma, które 
dawniejszym idąc zwyczajem także w sprawie zmiauy 
statutów Koła sejmowego chociażby różnorodnym opi­
niom niewątpliwie odezwać się pozwoli i z równą przyj- 
mie je gotowością. — Słusznie zauważył szanowny pó- 
seł, że wiadomość podana w czasie sesyi parlamentu 
przez berlińskiego korespondenta, jakoby zami ,rem było 
Koła sejmowego polskiego przystąpić do zmiany statu­
tów, obudziła niepokój w społeczeństwie naszćm. Nie 
mogło być tćż inaczej. Ta magna carta zasad polity­
cznych, jakiem! posłowie nasi kierować się postano iii, 
ta podstawa działania naszego w ob.ee nieprzyjaznego 
nam żywiołu, a zarazem ten elementarz, na którym 
kształcili się na chwałę kraju naszego reprezentanci 
polityczni - czyż on już nie wystarcza, czyż zmieniło 
się położenie nasze tak dalece, ażeby ustawa, na którćj opie­
raliśmy się w polityce naszćj na zewnątrz, co świadczyło 
wymó w ie o istnieniu naszćm i żywotności naszćj, potrze­
bowała zmiany i abyśmy potrzebowali innych wskazówek, 
innego może kierunku politycznego dla sprawy pol­
skiej? Takie pytania zadawauo sobie ogólnie w skutek 
doniesienia o zaprojektowanej zmianie statutów, a od­
powiadano sobie także powszechnie, że niepotrzebną 
a może niebezpieczną jest myśleć o przebudowaniu 
gmachu, w którym przechować umieliśmy solidarność 
narodową aż po dzień dzisiejszy, a który mimo prądów 
nieraz rozmaitych oparł się wszelkim burzom i wszel­
kim zachciankom. Nie znając powodów, da których po­
wstała myśl zmiany statutów, bo korespendent b rliński 
pobieżnie o nich tylko wspmnniał, przykrego doznałem 
wrażenia na tę wiadomość. Mnićj już zaniepokojony 
artykułem szanownego posła z dnia 22 września, nie 
ze wszystkićm go Izić się mogę jednakowoż na jego 
wywody, któremi potrzebę zmiany statutów poprzeć 
usiłuje. To, co autor korespondencyi pisze o konie­
czności zmiany i ulepszeń „pewników i prawideł poli­
tycznych w miarę potrzeb i nabytych doświadczeń, 
n ezupełnie mnie także przekonywa. Chodzi mi bowiem 
o to, czy te zkądinąd słuszne uwagi zastósować się da­
dzą do sprawy statutów Koła sejmowego, czy można 
statuta policzyć do rzędu tych praw i ustaw, które jak 
wszystkie inne, od czasu do czasu nowego potrzebują sfor­
mułowania i modyfikacyi. Nie wątpimy wszyscy, że i taka 
kolćj zmiauy przyjdzie na statuta Koła sejmowego, ale 
tylko ze zmianą warunków bytu politycznego; alear- 
cywątpliwćin jest dla mnie, czy one teraz już nie odpowia­
dają n-szym potrzebom i dla tego uledz muszą prze­
kształceniu albo wreszcie jakićj rewizyi. Są prawi­
dła polityczne, istnieją zasady dla ka­
żdego narodu, k óre taś.długb trwać będą i po­
winny, jak długo położenie jego polityczne trwać bę­
dzie, dopóki ou nie dojdzie do zamierzonego celu lub 
się nie okaże bądź to niepraktyczność tych zasad, bądź 
to ich szkodliwość. Chcąc działać skutecznie dla sprawy 
polskićj, stworzyliśmy statuta Koła sejmowe o; instynkt 
narodowy odgadł w nich jedną z obron przeciwko za­
gładzie ostateezućj, bo przekona! się, że tylko stojąc 
wytrwale przy sztandarze naro iowym, poświęcając prze­
konania osobiste dla spraw ogólnych i występując soli­
darnie utrzymać się zdołamy na stanowisku narodo- 
wćm. Potrzeba tak ej obrony, takiego występowania 
solidarnego tam, gdzie, o sprawach i prawach naszych 
rozprawiają, istnieje do tego czasu; pod tym względem 
nie zmieniły się nasze przekonania, a tćj potrze­
bie i tym przekonaniom odpowiadają w zu­
pełności statuta Koła sejmowego. — Dalekim jest wpra­
wdzie autor artykułu od chęci zerwania solidarności 
w występowaniu i głosowaniu na sejmach pruskich; 
przeciwnie chciałby on solidarność posłów naszych „zao­
strzyć“ jeszcze, ale pytam się, czy istnieje tego po­
trzeba, a jeżeli ona się okazała, czy konieczną jest za­
raz przystępować do zmiany statutów ? Otóż zasadniczo 
nie byłbym za żadnemi zmianami, za żadną rewizyą; 
nie chciałbym ich nawet wtedy, gdyby obok ustaw spi 
sanych. jak pisze szanowny poseł, w skutek pewnych 
niedomagać, niedokładności wytwarzać się miało prawo 
zwyczajowe. Niechajby tylko istota rzeczy pozostała, 
a tą jest bez zaprzeczenia solidarność, to mnićj niedo­
godne będą dla nas i mnićj niebezpieczne mało ważne 
niedomagania statutów. Przyznaję, że nie jestem także 
bez obawy pewnćj w obec zaprojektowanćj zmiany; 
obawiam się, ażeby ten pierwszy wręb, zrobiony w usta­
wach, nie wy - ołał dalszych zachcianek do zmiany, „po­
wołujących się na potrzeby czasu i doświadczenia prze­
byte. Niewątpliwą natomiast zdaje nam się rzeczą.“ 
gdybyśmy zgodzić się mieli z szanownym posłem na 
projekt rewizyi, że takową zapoczątkowaćby tylko mo­
gli posłowie obu dwóch kół parlamentarnych z odnie­
sieniem się do sp ółeczeństwa naszego. 
Nie wchodzimy w początek statutów, kto i jak je układał, 
ale to wiemy, że się stały własnością nas wszystkich, że 
więc spółeczeństwo, które wybierało posłów, pod tym je­
dynie warunkiem, ażeby przestrzegali święcie solidarności 
pierwsze tćż ma prawo zabrać głos i zdanie wypowie­
dzieć pod tym względem. Nie sądzę, ażeby się kiedy­
kolwiek odezwała potrzeba takićj apelacyi, bo, jak już 
wyżćj powiedz ałem, warunki bytu politycznego nie 
zmieniły się, bo wreszcie spółeczeństwo przez zmianę 

! zasady statutów popełniłoby samobójstwo; tćm sa­

mobójstwem zaś byłoby przyjęcie projektu autora, ażeby 
poseł bez upoważnienia Koła, bez zezwolenia komisyi 
parlamentarnćj w pewnych przypadkach miał prawo 
głos zabierać, gdyby wreszcie, jak życzy sobie autor, 
wolno było posłowi pojedyńczemu usprawiedliwiać się 
na mównicy, czemu tak a nie inaczćj głosował. Przy­
jęcie tych modyfikacyi byłoby niewątpliwie wyłomem, 
który prędzćj czy późnićj podkopaćby musiał zasadę 
solidarności, a z nią Kołu sejmowemu nic nie znaczące 
zakreślić stanowisko. Nie rozumiem, jak autor artvkułu, 
któryby chciał rozszerzyć solidarność po za obręb par­
lamentarny uznając ją jako conditio sine qua non ńa- 
szćj egzystenGyi narodowćj, nie dostrzegł, że propono­
wane mi poprawkami musiałby osłabić zasadę solidar­
ności Koła sejmowego bez którćj żadnego nie mieli-

czne, zasklepiła się w samolub i ćj apatyi poprzestając 
na korzyściach z przemysłu i handlu dla tego zapewnie, 
że czuj wyczerpanie żywotnych sił swoich.. Podobna 
apatya czy n emoc nazywa się w dyplomaęyi zachowa­
niem ścisłój neutralności. Rola tedy Anglii w dziejach 
świata uż jakoby z-.-st ła odegraną i jako państwo stru- 
pieszał- nie może nie uledz prawom natury, może się 
o irodzić ożywione ideą germańską przez przystąpienie 
do teutońskiego sojuszu, lnb skonać musi w przestarza­
łych przesądach i obumarłych instytucyaeh.

Zwyciężona Francya, nieudolne Włochy, anarchiczna 
Hiszpania, jednoplemieone narody w konwnlsyjnych ro- 
sterkach własne wyniszczą siły. Austryi chwile życia 
są policzone. Nowe ministerynm przygotowuje ruinę 
państwa. Autonomia składających Austryą narodowości

byśmy znaczenia a która dotychczas jedyną naszą sta- i ni0 Jes^ bynajmniśj decentralizacją administracyjną 
nowiła siłę. w celu polepszenia materyalnego bytu kraju, podmesie-

--------- ----- nja 8Won<5j gminnych i spotęgowania przez to żywo­
tnych sił państwa, ale przeciwnie jest strasznym moto­
rem rozkhgdu, z którego n&jwięcój odniosą kórz ści Ro- 
s a i Niemcy. Ks. Bismarck powiedział podobno w roz­
mowie z Klapką, że interesem Węgier jest podtrzymy­
wanie monarchii węgiersko austryackićj, a przy tak ro- 
zumnćj polityce środek ciężkości państwa przenieść się 
ma z Wiednia do Pesztu. Czyi zdanie to nie jest 
nieomylnym prognostykiem upadku wpływów Austoyi na 
Niemcy a tryumfem pangertnani. mu i słowiańsk ćj idei, 
z którći w przyszłości prawdopodobnie skorzysta głó­
wnie panmoskalizm? Obecny zjazd w Gastein, według 
autora listu, na chwilę tylko wstrzyma rozpadnięcie 
państwa austryi-ckiego na tyle częśei, ile jest lub bę­
dzie odrębnych autonomii. Kraje wchodzące w Bkład 
dzisiejszćj Austryi przyłączą się c ęścią do Niemiec, 
iiosyi lub nowotworzącego się rumuńsko-węgiersko iło­
wi ńskiego państwa. . .

Pozostają więc obecnie dwie tylko potęgi w Euro­
pie: Cesarstwo niemieckie i rosyjskie. Państwo bo­
wiem otomańskie nie »chodzi w rachubę, gdyż ło­
żone z elementów słowiańsfc ch przy pierwszćm starciu 
z Rosyą rozpadnie się i wyrngowanćm będzie do Azyi 
Mmejszćj.

Autor zapowiedzianego listu lęka się właśnie przy- 
szłćj przewagi panmoskałizmu i dla tego radzi zawczasu 
pomyśleć o posunięciu granic Niemiec po D ¡iepr 
i Dźwinę, a ujśce Dunaju zapewnić wpływem niemie- 
ckićj polityki. Za lat 10, powiada, kiedy sieć kolei że- 
azaycb połącz? najod eglejsze puukta Rosyi, rząd mo­
skiewski z łatwością w ciągu 2 tygodni będzie mógł 
zgromadzić w daoćj miejscowości milionowe arrnie. 
Waisa wówczas zrównoważy się, a nawet losy wojny 
mogą być wątpliwe i wypaść na nieko zyść Niemiec. 
Trzeba więc jak najszybcićj śmiałą polityką stanowcze 
zdecydować zwycięztwo. Szans powodzenia mają być 
niewątpliwe.

Dosyć, powiada, po wkrocz niu wojsk niemieckich 
do Polski wydać manifest do Polaków, że wojska nie­
mieckie idą walczyć dla wskrzeszenia Polsk, a ogłosze ­
nie podobnej od-zwy dostarczy kontyngensu w rekrucie naj- 
mnićj półmiliona, kt ry to kontyngens w ciągu dwóch 
miesięc? stanowić będzie niezwyci żoną sprzymierzoną 
armią. W Rosyi jest wiele żywiołów niemieckich 
a tćm sarnśm sprzyjających sprawie cywilizacyjnćj ger- 
■iiańskićj. Samych jenerałów, w dług statystycznych 
urzędowych doniesień, optocz innych narodowości jest 
obe nie 74 na sto, n* pozostałych 26 jest zaledwie 12 
Rosy a . Takiż sam prawie stosunek jest w wyższćj 
admin;8tracyi. Niemcy więc znajdą w Rosyi jeżeli nie 
se.decznych sprzymierzeńców, .to przynajmniej bardzo 
pobłażliwych i nieszkodliwych ni przyjaciół.

Wykształcenie wojskowe w R syi ni daleko niż­
szym jest stopniu, aniżeli w armii francuskićj; o zdol­
nościach strategicznych nie ma co i mówić!!

W»>r«K»w», 20 września.
(Projekt Niemca co do ukonstjtuowa.iia Europy), 

ÿ Przyjaciel mój, Niemiec rodem,* od 30 przeszło 
lat zamieszkały w Polsce ma nadzwyczaj ekscentryczny 
pogląd na politykę europejską i nieraz jednćm słowem 
rozstrzyga stanowczo najzawilsze sprawy. Cesarz Wil­
helm, książę Bismarck i jenerał Moltke są w wyobra­
źni u poczciwca uosobioną św. Trójcą, która ma odro­
dzić ludzkość, przebudować starą Europę i zaprowadzić 
królestwo niebieskie na ziemi.

U-pojony try -mfami niemieckiego oręża i ośmielony 
listem s »ojego . rodaka, pisanym z Anglii do cesarza 
niemieckiego z propozycją zawojowania Anglii, zamie­
rza równeż wystosować list, jeżeli nie wprost do cesa­
rza to do ks. Bismarcka, nie w celach podbojów, zab - 
rów lub zadowolenia próżnej ambrcy iemieckich wład.- 
ców, a jedynie, jak p wiad , dla zabezpieczenia granic 
Niemiec i spotęgowania sił pangermanizmu. Polityka 
jego dosyć skromna i pr sta, ogranicza się na przyłą­
cze iu całój Polski po Dniepr i Dźwinę i na powróce­
niu prowiucyi nadbałtyckich do ro zinnego, jak się wy­
raża, ogniska niemieckiego. .,C’est une nécessité 
absolue“, powiada mój Niemiec, (z którym zwykle 
ro mawiam po francusku) dla wielkiéj misyi, którą ma 
spełnić germanizm w dziejach świata i prędzćj czy pó- 
ź ićj zabór ten musi być dokonanym dla uszczęśliwienia 
ludów, cywilizacyi i dalszego rozwoju na drodze po­
stępu.

Prusy królewskie i książęce -prowineye nadbałtyckie, 
zajmujące wązki pas między Bałtykiem a Polską zawo 
jowaną przez Ro yą, w razie przewrotu w Rosyi, to jest 
zwyc ęztwa partyi panmoskiewskiój. na czele którćj stoi 
nast pca tronu, prowineye te mogą stać się bezpo ro- 
tnie ttpem turańskiego barbaryzmu; w razie zaś nowćj 
wojny Niemiec z Frn cyą, jeżeli ta ostatnia wejdzie 
w przymierze z Rosyą, prowineye nadbałtyckie wraz 
z Prusami wschodniemu i zachodniemi Moskale z łatwo 
ścią mogą odciąć od niemieckićj ojczyzny. Dosyć w tym 
celu, jak utrzymuje autor proje to w mego listu posu­
nąć stotysięczną armią ros jską brzegami Wisły 
pod Gdańsk, przy współuóin działaniu floty przez blo­
kadę Królewca i Gdóska. Spojrzyjmy na mapę Eu­
ropy, powiada, a przekonamy się, jak niebezpiecznie dla 
Niemiec Rosyą wbija się klinem przez Kongresówkę 
w ce-arstwo niemieckie. W ostatniej »ojnie według 
opi ii mojego . pr yjaciela, gdyby nie przyjaźń ącząca 
dwóch wielkich monarchów i polityka pokojowa rządu 
rosyjskiego, wyjednana przez ks. Bismarcka, 50,000 
kozactwa z łatwością mogłoby zająć Berlin, spustoszyć 
Niemcy i posunąć się n d Ren, mestraciwszy prawdo­
podobnie ani jednego człowieka.

W tćj to statnićj wojnie, dzięki przymierzu z Ro 
syą, Prusy osiągnęły dwa główne cele, połączenie pół­
nocnych Nie biec z południowemi w jednę potężną ca­
łość i wydarcie Francyi palmy pierwszeństwa w pr ew><- 
dmezeniu ludzkości na drodze postępu. Dla tak wiel­
kiej idei, utrzymuje mój przy aciel, można był > stracić 
150,000 ludzi, wytępić drugie tyle Fr.ncuzów i spu­
stosz ć ogniem i mieczem całą wschodnio-północną 
Francyą.

Dalćj autor listu twierdzi, że północne Czechy 
arcyksięstwo mstryackie, ¿órna Anstrya, pół ocna Sty­
ria, ciemiećsie kantony Szwajcaryi, północny Tyrol, 
połączone ?ą węzłami ras iwemi z germańską rodziną. 
Holmdya zaś, Dania, Szwecya i Norwegia ulegną sile 
ciążenia i jako drobne atomy spoją się ściśle z wielką 
ideą teutoóską. Anglią nazywa upadającą Wenecyą 
i utrzymuje, że przebicie kanału Suezkiego utworzyło 
z morza Śró ‘ziemnego port E ¡ropy, Azyi i Afryki, 
a z oidrzymićj pracy Lesep-a połudiiowa Europa cią­
gnąć j dynm będzie korzyści. Handel wróci w dawne 
swoje koryto, które przez odkrycie na początku XVI 
wieku drogi na około świata skierowało się do półno­
cno zachodnićj Europy i zbogaciło głównie Anglią i Ho- 
landyą. Utrzymuje nakoniec, że głównym powodem 
upadku Anglii jest odosobnienie arystokratycznćj kasty 
od reszty naród i i odsunięcie się narodu od politycznego 
życia reszty Europy. Mają to być symptomata niechy­
bnego upadku państwa. W istocie Anglia od czasu 
wojny krymskićj i podrzędnego udziału w wyprawie 
meksykańskićj przestała się mięszać w sprawy polity-

Obecne kadry zapełnione w razie wojny urlopowa­
nymi sołdatami, nieumiejącemi się obchodzić z bronią 
odtvlcową, nie dotrzymają placu i będą raczój zawadą 
aniżeli pomocą. Na dowód nieudolności rządu rosyj- 
sk go przyjaciel mói powiada, że dotąd jeszcze nie po­
myślano o połączeniu kolejami żelaznemi fortec w Kró­
lestwie, a brak kapitałów i czasu, bo są ważniejsze we­
wnętrzne do załat Genia sprawy, nie pozwolił dotąd 

rzeprowadzić nadbrzeżnych kolei nad Bałtykiem i Czar- 
nćm morzem. Przytacza prócz tego wiele innych wad 
i ujemnych stron tak w armii, jako i w administracyi.

Jeneralny sztab niemiecki, t.k zakończa się list, 
nie popełni tego błędu, którego s ę dopuścił Napoleon I 
w 1812 roku, to jest: nie posunie swoich armii pod 
Petersburg lub Moskwę. Odjęcie Rosyi prowincyi pol­
skich i nadbałtyckich będzie stanowczćm zwycięztwem 
nad panmoskalizmem i Rosja, zredukowana do dawnych 
posiadłości, zmuszńną będzie zdobywczą politykę swoję 
z wróć ć do Azyi, guzie rzeczywiście spełnić może misyą 
cywilizacyjną. Wszak już teraz wojska rosyjskie wkro­
czyły de Mongolii w celu zajęcia Urgi, z drugićj strony 
zrobiono pomyślną wyprawę z Taszkientu, a jakieś po­
siłkowe oddziały rosyjskie plądrują po Afganistanie, 
kmzystając z tamecznych kłótni dynastycznych i wojny 
domowćj.

To są główne zarysy listu projektowanego, który 
znam z notat czytanych mi przez mojego przyjaciela.



przedstawiam go więc w treści, o ile pamięć 
gdyż może przyda się d> użytku publicznego, 

o Polsce tyle jest wzmianki, o ile służyć mo­
żemy dla korzyści Neniec i ambitnych widoków autora 
lis u

Niemca, 
dozwala 
O nas.

Lnów, 24 września.
. Szósta posiedzenie sejmowe.)

(21) Po załatwieniu się z protokółem i petycyami, 
których przeszło dwadzieścia znowu wpłynęło, przystą­
piono do porządku dziennego, na którym na pierwszćm 
miejscu stało: Pierwsze czytanie wniosku wydziału kra­
jowego o rozkładzie dodatków do podatków, 
który na żądanie Ławro wskiego do osobnćj z 5 
członków złożonój koraisyi odesłano.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku Ty- 
szkowskiego o udzieleeiu zapomogi dla miasta 
D ob roinila.

W krótkićj przemowie uzasadnia p. Tyszkowski 
swój wniosek, wskazując na ogrom nieszczęścia, jaki 
spadł na to miasto, tudzież na obowiązek kraju dbania 
o dobrobyt miast. Na żądanie wnioskodawcy odesłano 
tę sprawę do komisyi budżetowój.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku p. Saw czy ńskiego o wyznaczenie 10,(00 
guldenów na stypendya dla seminaryów nau­
czycielskich. W początkach roku bieżącego, mówił 
p. Sawczyński; zaprowadzone zostały w kraju semi- 
narya nauczycielskie, Wskutek tego powiększyła się 
znacznie liczba młodzieży chcącćj się kształcić na nau­
czycieli szkół ludowych, tak że liczba takich kandyda­
tów wynosi już u nas w kraju 600. Ludzie zgłaszający 
się do tych zakładów pochodzą po największćj części 
ze stanu ubogiego, więc ucząc się, muszą walczyć cią­
gle z niedostatkiem. Jeżeli więc cbcemy mieć nauczy­
cieli wykształconych, to musi my przyjść w pomoc tym, 
którzy się do takich zakładów garną. Dla uczniów in­
nych zakładów wyznaczone są liczne stypendya, dla tych 
zakładów nic jeszcze prawie niezrobiono. Ze skarbu 
państwa wyznaczono kwotę 15,000guldenów na stypendya 
to jest 150 stypendyów po 100 guldenów, ale jeżeli się 
zważy, iż liczba kandydatów wynosi 600, to każdy przy­
zna, że kwota ta jest zbyt małą Trzeba jeszcze i to 
zważyć, że uczniowie w tych seminaryach najmnićj przez ' 
6 godzin są zajęci, nic wiele więc im czasu do udziela- , 
nia lekcyi pozostaje. To są powody — kończy mówca | 
— które mnie skłoniły do postąwienia wniosku o sub- ■ 
wencyą 10,000 guldenów, bo w sprawach oświaty wy- ’ 
łożony grosz najlepsze przynosi procenta. Co do strony 
formalnćj wnosi p. Sawczyński, aby wniosek jego 
odesłać nasamprzód do komisyi edukacyjnćj, aby ta 
zbadała, o ile on się zgadza z dzisiejszym stanem tych 
zakładów, a następnie do komisyi budżetowój dla zba 
dania o ile fundusze krajowe na taki wydatek po­
zwalają.

Izba przychyla się do wniosków p. Sawczyńskiego.
Następuje pierwsze czytanie wniosku p. Chrza­

nowskiego żądającego, aby wcześnie przed otwarciem 
sesyi sejmowej, drukowane wnioski i sprawozdania wy­
działu krajowego posłom rozsyłano. Wnioskodawca kil­
koma słowy motywuje swój wniosek, wskazując na 
całą niestósowność dotychczasowego postępowania, wsku­
tek którego posłowie zupełnie nieprzygotowani przyby­
wają na sejm a następnie nie mają nawet czasu zapo­
znać się ze sprawami, o których decydować mają. 
Ponieważ sprawozdanie z czynności wydziału krajowego 
do komisyi budżetowćj odesłano, więc żąda p. Chrza­
nowski żeby i jego wniosek tam odesłano.

Z kolei uzasadniał p. Tor o siewie z swój wniosek 
o zmianę ustawy drogowćj z r. 1868 wykazując całą 
tćj ustawy wadliwość, a mianowicie niestósowność prze­
pisów o prestacyach. Dziś te prestacyenajniesprawiedliwój 
są rozłożone. Niesłuszny jest rozkład między obszarem 
dworskim a gminami, niesłuszny między członkami je- 
dnój gminy, gdyż ubogi zarobnik tyle daje co zamożny 
gospodarz. Wniosek Torosiewicza jak wniosek 
w tćj sprawie Kirchmayera odesłany został do ko­
misyi drogowćj.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Krzeczu- 
nowicza w sprawie przedłużenia na dalsze 6 lat pra­
wa sejmu, uchwalania zmian ordynacyi wybor- 
czśj prostą większością głosów. Obecnie jest piąta 
sesya peryodu — mówił wnioskodawca — w którym 
możemy uchwalać zmiany ordynacyi wyborczćj zwykłą 
większością głosów. Po upływie tego peryodu, potrzeba 
będzie do prawomocności uchwał w sprawie ordynacyi 
wyborczćj obecności 3Ą części wszystkich posłów

pełnie się sprawdza. Mądry bowiem nietylko przega­
dał ale i podniósł. Podniesienie oświaty jest tćm wa­
żniejsze w narodach, które nie mają in ego pola do 
rozwijania sił swoich, które nie mają bytu politycznego, 
tylko więcćj żyją na polu duchowćm. Jednym z naj­
ważniejszych warunków podniesienia oświaty jest przy­
mus szkólny, tj. obowiązek posyłania dzieci do szkół. 
Już Solon i Likurg podobny nakładali obowiązek na 
obywateli, a w najnowszych czasach Francya bardzo ża­
łowała, iż w r. 1833 nie przyjęła przymusu szkólnego 
przez ministra Guizota żądanego. W naszćm ustawo­
dawstwie państwowćm ustawą z 14 maja 1869 uchwa­
lony został przymus szkóluy, jednak ta ustawa jest do 
tąd tylko państwową i nie ma zastósowania, dopóki 
nie będzie zaprowadzoną w ustawodawstwach krajowych. 
Wszystkie kraje koronnne prócz Gałicyi ustawę 
tę przyjęły w sw je ustawodawstwo zaraz w r. 1869 
i te ustawy otrzymały już sankcyą. Dla nas wydanie 
takićj ustawy jest tćm potrzebniejsze, iż w r e zolu- 
c y i żądamy, aby ustawodawstwo co do szkół w całości 
oddane było sejmowi i gdybyśmy takićj ustawy nie 
uchwalili, to słuszny nam z tego możnaby zrobić za­
rzut, iż zaniedbaliśmy to, co już wszystkie kraje wy­
konały. Nia sprzeciwia się to także i wyższćj polityce, 
albowiem jeżeli uchwalimy ustawę odpowiednią pań- 
stwowćj z r. 1869, nie odwołując się jednak tło nićj, 
to ustawa nasza nie ubliży rezolucyi, a zarazem może 
być sankeyonowaną. Zasady w ustawie wyrażone, są
powszechnie przyjęte, mianowicie w Prusach, Szwajca- 
ryi, w Badeńskićm itd, aby w każdćj gminie, a nawet 
w każdym okręgu, który ma 40 dzieci obowiązanych 
chodzić do szkoły, założouą była szkoła, albowiem za 
przymusem szkólnym idzie przymus zakładania szkół. 
Tu napotykamy na znaczne trudności finansowe. We­
dług sprawozdania rady szkólnćj krajowćj, wszystkie 
fundusze jakie wyznaczone są na szkoły ludowe, wyno­
szą około 540,000 guldenów; aby zaś szkoły były w ka­
żdćj gminie potrzeba tę sumę zwiększyć do 900,000. 
Suma ta, przez wzgląd na cel podniesienia oświaty, 
bynajmnićj nie jest wielką, a ofiara ta może nawet 
nie wynosić tyle, albowiem wiele gmin zapewne przy­
czyni się także z pewnym dodatkiem, a dopiero gdyby 
gminy nie były w stanie, wtedy fundu z krajowy przy­
szedłby w pomoc. Gdyby sesya sejmowa dłużćj trwała, 
wniósłbym aby od razu całą ustawę szczegółowo wy­
pracowano i uchwalono. Gdy jednak nie ma nadziei, 
aby to się stało, wnoszę, aby tylko sejm uchwalił za­
sadę, tj. przymus szkólny i założenie szkoły w każdćj 
gminie, a wypracowanie szczegółowe statutu zostawione 
było oddzielnćj komisyi sejmo*ćj, która i po skoń­
czonym sejmie miałaby pracą tą zająć się-‘

Zgodnie z żądaniem p. Chrzanowskiego odesłano 
jego wnioski do komisyi szkólnćj.

Wreszcie uzasadniał Stefan hr. Zamoyski swój 
wniosek o stopniowe zaprowadzenie wozów i b r y - i 
czek półtoracznych. Zaprowadzenie takie ist- < 
nieje już w Niemczech, a ustawa dotycząca w Poznań- j 
skićm mogłaby posłużyć za wzór i u nas, l o konstru- • 
keya wozów ma nie małe, zdaniem mówcy, znaczenie ; 
pod względem utrzymania dróg w dobrym stanie.

Wniosek odesłano do komisyi drogowćj.
O godzinie 2 z południa zamknął ks. Marszałek 

posiedzenie, zapowiadając następne na sobotę dopiero, 
aby k misye miały czas do zajęcia się przydzielonemi 
sobie prz dmiotami.

W Sobotę na porządku dziennym między innemi: 
Pierwsze czytanie wniosków wydziału krajowego w spra- 
wie szpitali, Hallera o języku wykładowym w gimna- 
zyum niemieckićm, ba w r o ws kiego w sprawie 
zruszczenia jednego gimnazyum i jednćj szkoły ludowćj 
we Lwowie, P a w 1 i k o w a w tćj samćj sprawie, Z i e - 
miałkowskiego o utworzenie okręgów gminnych.

IłSarwjlI«», 21 wrżeśnia.
(Ur-czystość otw.icia tnneln pod Mont Ceni». — Znaczenie tćj 

nowćj drogi. — Szczegóły).
(K.) Głównćm zdarzeniem, które na południu Fran­

cji zwraca dziś uwagę ogółu na siebie, jest otwarcie 
tunelu przez górę Cenis. Opisują tę uroczystość tak 
obszernie korespondenci pojedynczych dzienników całćj 
niemal Europy, że nie widzę potrzeby pod wać wam 
szczegółów festynów, które odbywały się to u samćj 
góry, to w Turynie. Zadaniem mojśm będzie skreślić 
tylko wrażenie, jakie wywołała u nas inauguracya tego 
pokojowego zwycięztwa nał przyrodniczemi przeszko­
dami, zadowolniająca w tak wysokim stopniu filozofów 

gdy

doiowców, którzy wiedzą doskonale, że kiedy chodzi 
o nadanie innego kierunku prądowi handlowemu, to my­
śli się naprzód o odwróceniu przechodu towarów, za 
którym, jak doświadczenie uczy, idą i składy handlowe 
— zwłaszcza jeszcze gdy zabiegi około te^o odwrócę 
nia zręczną są kierowane ręką? A Włosi poi tym 
względem nie są bynajmnićj tak zacofani, jak to wielu 
przypuszcza. Wszystko u nich postąpiło od niejakiego 
czasu. Nie dawno używali oni dla handlu ze Wscho­
dem okrętów francus ich jeszcze, dziś usiłują obejść się 
bez tych usług. Wzdłuż całego swego brzegu utrzy­
mują jak najczynniejszą żeglugę, zaczęli posyłać swoje 
okręty do Indyi i pośredniczą nawet między samą 
Fraucyą a Bomb ijem, którą to przystań francuskie sta­
tki nie wiedzieć dla czego uporczywie omijają. Nieza­
długo popłyną i do Konstantynopola i noszą Bię z my­
ślą udania się aż do Ameryki Północnćj. Do Brazylii 
i La Plata żeglują już obecnie. Widoeznćm jest więc, 
że handel i żegluga podniosły się bardzo u nich kosztem 
Francyi, odkąd zjednoczenie Włoch dokonanćm zostało, 
jak niemnićj nie podlega wątpliwości, że potrafią oni 
urzeczywistnić ów program handlowy, nad którym nie­
raz jut debatowano w izbie florenckićj.

Jakżeż tedy w obec tego zagrożenia handlu fran­
cuskiego południa postępował sobie rząd francuski? — 
Oto nie przewidział bynajmnićj następstw tunelu 
przez górę ,Cenis 1 nic nie uczynił, aby się przygoto­
wać do konkurencyi. Na budowę kolei żelaznych nad 
Rodanem skąpił grosza prawdziwie po macoszemu; 
nie popierał takowćj zarówno i w departamentach al­
pejskich, nie starał się u rządu włoskiego, choć mu to 
było łatwćin, aby drogi żelazne na północno-zacho­
dnich brzegach owego kraju w taki sposób były prowa­
dzone, by konkureneya z niemi dla linii francuskich 
była łatwićj do urzeczywistnienia ; nie polepszył w koń­
cu wcale komunikacyi pocztowych z Włochami, a kom­
binował je, jak mu dla paryskićj centralizacyi potrzeba 
było. Czy nie dziwna to np., że korespondeneya Mar­
sylii z Genuą odbywa się przez Lugdun i Chambéry, 
i że nawet dzisiaj, gdy z Marsylii do Indyi droga pro­
wadzi przez Brindisi, komunikacja pocztowa nie zmie­
niła się wcale? Rzut oka na kartę przekona, że Ge­
nua zyskuje przez tan proceder jedynie ze szkodą naj- 
wię szego miasta handlowego na południu Francyi. — 
Wszystko to, prawda, błędy cesarstwa. Lecz czy tera­
źniejsi ministrowie biorą na uwagę przyszłe zmiany 
prądu handlowego, które kosztem południa francuskie­
go sprowadzi otwarcie tunelu przez Cenis? Czy zasta­
nawiają się nad niemi tworząc nowe podatki i zapro­
wadzając nowy System ekonomiczny? Pociąg do pro- 
tekeyonizmu jest u nich widoczny — a przewidywać 
tego nie zdają się, iż zaprowadziwszy system protekcyj­
ny, zadadzą cios śmiertelny Marsylii na południu na 
korzyść Genui, podobnie jak zgubią na północy Havre 
na korzyść Angers. To są mnićj więcćj uczucia, oba­
wy i uwagi, które u nas wywołała uroczystość otwarcia 
drogi żelaznćj do Włoch. Na polityczną jćj stronę mnićj 
tu zwracają uwagą i obojętnie jakoś patrzą na podróż 
Rćmusata do Turynu, którćj zresz ą nie przypisuje zna­
czenia upatrywanego w nićj np. przez Indépendance 
Belge.

Co się tyczy zdarzeń na polu wewnętrznćj polityki, 
to nie wiele o nich można powiedzieć nowego. Agita- 
cye przedwyborcze nie są jeszcze do tego stopnia oży­
wione, aby miały przerywać ciszę, która nastąpiła po 
odroczeniu izby. Naturalnie stanie się to wkrótce; — 
donosiłem wam bowiem, jaką wagę przywięzują poje- 
dyńcze partye do wyborów niniejszych i jakie z ich re­
zultatem łączą nadzieje Walka będzie wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa zażartą, a republikanie wszędzie 
i zawsze pierwsi, oddawńa wszelkie już do nićj poczy­
nili przygotowania. Ciszy tćj chwilowćj używają nasi 
publicyści do sumarycznćj krytyki postępowania 
izby. Czy potrzebuję donosić, że w oczach monarchi­
stów jest ona ideałem doskonałości, w oczach zaś repu­
blikanów zgromadzeniem do rozwiązania oddawna doj- 
rzałćm?

rębności południowćj. Mówiąc już o Bilenii, nadmie­
nić w.nniśmy, że z francuskiój kontrybucyi wojenućj wy­
płacono jćj już 10 milionów gnldenów. Do tego doli­
czyć trzeba jeszcze półczwarta miliona gnldenów z pa. 
ryskićj kontrybucyi wojennćj, snmę przeznaczoną przej 
państwo niemieckie na izecz rezerwistów i obronę kra­
jową w ilości 261 091 guldenów, zaliczkę 300 000 tala 
rów za wynagrodzenie strat wojennych i udziału w woj. 
nie, tak że Badenia do tćj chwili wzbogaciła się o lą 
milionów, ne licząc jeszcze 1,043 800 guldenów, które 
otrzymają wydaleni z Francyi Badeńczycy.

W Saksonii dwa opróżnione krzesła ministeryalne 
mają być wkrótce obsadzone. Dotychczasowy minister 
oświecenia dr. Falkenstein ma być zamianowany mini­
strem domu królewskiego; jako kandydata do minister­
stwa sprawiedliwości wskazują prezydenta sądu apela- 
cyjnego w Lipsku, Criegera, komu zaś prze naczone mi­
nisterstwo oświecenia, dotychczas nie jest wiadomo,.

Germania donosi że w kołach minister-alnych 
żywo się zajmują koronacją cessrza niemieckiego. Do­
tychczas nie zdecydowano sę podob o na mi jsce, gdzie 
się ma odbyć korouacya, wszakże zdaje się, że Berlin 
będzie na tę ur czystość przeznaczony.
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AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 23 prześnią. Pnokt ciężkości przenió 1 

się w obecnćra przesHeniu koostytucyjnćm na chwilę 
z Pragi do P.sztu, gdzie, .jak wiadomo esarz obecnie 
bawi i gdzie Węgrzy, mający w ić n na większy inte­
res aby dualizm rządu został nienaruszony, ws'ystkie 
poruszają spężyny, aby podiopać gabinet hr. Hohen­
warta a przywrócić przewagę stronnictwa niemieckiego 
centralistycznego. Dotąd jednak wszelkie ich w tćj 
mierze zabiegi były daremne; hr. Hohenwartowi dano 
podobno przyrzeczenie, że gabinet jego do dnia 7 lu­
tego 1872 wolną będzie m ał do działania rękę. Gdyby 
do dnia tego pokój wewnętrzny nie był przywrócony, 
sam podobno zobowiązał się złożyć urząd swój. Sam 
cesarz w czasie tym przyrzekł podobno nie mieszać się 
do niczego. Wszelkie dla tego wieści że tego lub 
owego męża stanu powołano do Pesztu, nie mają żadnćj 
podstawy, jak nie mają również podstawy pogłoski, że 
hr. Potockiemu i p d*. Stremayr powierzono utworzenie 
nowego gabinetu.

W Peszcie tćż bawił czy jeszcze bawi p. dr. Gis- 
kra z kilku stronnikami, znany członek tak zwanego mi­
nisterstwa mieszczańskiego, tocząc układy z stronnict­
wem Deaka i gabinetem hr. Andrassy we względzie 
wspólnego a zgodnego postępowania. Wedle najnowszych 
doniesień, jakie ztaratąd w tćj mierze nadeszły, przyszło 
podobno do zupełnego porozumienia pomiędzy stronami, 
które ugodę z 1867 r. zawarły, i postanowiono już po­
trzebne kroki. Deak i Andrassy mieli przyobiecać ak- 
cyą węgierskiego sejmu, który zgodnie z zastrzeżeniami 
frakcyi niemieckich w sejmach przedlitawskieb ma wy­
dać manifestacyą. Stronnictwo bowiem p. Deaka upa­
truje podobno w konstytucyjnych eksperymentach hr. 
Hobenwarta podkopanie dualizmu i obawia się więc o 
panowanie we własnym domu. Przy tćm wszystkićm za­
czyna podnosić głowę stronnictwo federalistyczne w Kro- 
acyi. Czeskie pieniądze miały się przyczynić do tego, 
że stronnictwo narodowe przy ostatnich wyborach od­
niosło zwycięztwo; podburzeni z Wiednia i Pragi, roz­
poczęli i tam wróg-wie Węgier roboty swoje, ubiegając 
się o odłączenie Kroacyi od Węgier i utworzenie trój- 

¡ jednego królestwa. Ztąd więc widać, że pożar srożący 
i się w Przedlitawii, przenosi się do Węgier a w takich o- trzo 
. kolicznościach nie dziw, jeżeli rozdrażnienie przeciw 

Czechom i gabinetowi Hohen-arta do wysokiego po- 
; między Węgrami doszło stopnia, a dzienniki do stron­

nictwa Deaka należące z całą energią występują prze­
ciw obecnćj fazie konstytucyjnćj przedlitawskićj.

W sprzeczności z powyższćm doniesieniem a mia-
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politycznych. Zdziwicie się może, gdy wam powiem, 
a zgody % obecnych. Wszyscy widzimy potrzebę zmia- że południowi Francuzi nie dzielą bynajmnićj tego za- 
ny dotychczasowćj ordynacyi, widzi to i rząd, jednak dowolenia, i że uczucie, jakiego doznają na widok tćj
krótkość tegorocznćj sesyi nie pozwala uchwalić teraz 
zmian potrzebnych, powinniśmy więc zastrzedz sobie 
prawo do zmian zwykłą większością głosów jeszcze na 
sześć lat!

Wniosek ten odesłano do komisyi prawniczćj.
Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czytanie 

wniosku ks. Króla o kosztach leczenia ubogich 
chorych w szpitalach. Ks. Król w długiój prze­
mowie uzasadniał swój wniosek, powołując się na pole­
cenie wyborców swoich, którzy bardzo słusznie żądają, 
aby połowa kosztów leczenia ubogich chorych, ciążąca 
dotychczas na gminach, p-zeszła na kraj. Jeżeli stan 
obecny dłużćj potrą, będą musiały szpitalejupaść, bo naj­
przód nadzwyczaj trudnćm a nieraz niemożliwćm jest 
sprawdzenie, do którćj gminy ubogi należy, które to 
sprawdzanie jest powodem niezliczonćj pisaniny i zna 
cznych kosztów, (dr. Dobieszewski w rozprawie swćj 
wspomina, że w jednym szpitalu znalazł koresponden- 
cyą 48 arkuszową przeprowadzoną dla wywiedzenia się, 
do którćj gminy pewien chory należy) a potćm nie za­
wsze gmina je t w stanie ogromnych nieraz z tego po­
wodu ponosić kosztów. Wniosek ten, który zresztą nie jest 
jedynym w tćj sprawie, odesłano do komisyi szpi- 
talnćj.

Poseł Baum uzasadniał następnie swój wniosek 
o zmianie ustawy o podatku pośinieitnym, który co 
roku prawie hr. Borkowski w swych mowach tak 
stanowczo potępia. Cały kraj, mówi pan Baum, do­
maga się ciągle w niezliczonych petycyach zniesienia 
lub przynajmnićj zmiany ustawy o tyin tak uciążliwym 
i niesprawiedliwym podatku, gdy nadto wiele bardzo 
władz autonomicznych za jćj zniesieniem oświadcza się, 
powinniśmy to żądanie uważać za wyraz prawdziwy 
opinii całego kraju.

Wniosek i de lano do komisyi administracyjnćj.
Nastąpiło potćm pierwsze czytauie wniosku pana 

Chrzanowskiego, o przymusie szkól­
nym. Wniosek swój uzasadnia p. Chrzanowski 
w sposób następujący:

„Nie chcę się rozwodzić nad tćm, że podniesienie 
oświaty jest jednym z najpierwszych obowiązków re­
prezentacji kraju, nietylko tam gdzie oświata przodo­
wały narody na polu duchowćm, lecz nawet, jak ‘o 
wskazują wojny z r. 1866 i 1870, na polu walki, na­
ród bardzićj oświecony zwyciężał a przysłowie staro­
polskie „mądry przegadał, a głupi podniósł“ nic zu-

13 kilometrowój galeryi, przerjynającćj wnętrzności wą- 
zkiego w tćm miejscu psma gór alpejskich, da się 
oznaczyć jednćm «łowem, które brzmi nie inaczćj, jak: 
zawiść. A przecież tak jest w rzeczy *amej. Ministro­
wie oba krajów, połączonych ściślćj ze sobą przez tunel, 
który się zaczyna w jednym z nch a kończy w drugim, 
podnosili wprawdzie wysoko w pięknyeh mowach t n 
świetny rezultat postępu i wnioskowali zeń o konie 
czności ściślejszego połączenia się obu narodów, związa 
nych odtąd wspólnemi interesami, — mimo to jednak 
południowcy nasi więcćj jak obojętnie słuchali tych mów 
i nie mogli w obec nich zapomnieć o następstwach, 
które pociągnie za sobą dla przyszłości ich handlowćj 
i ruchu ich portó na morzu Śródziemnćm przebicie 
Alp, czyniąc obecnie zbyteczną drogę praktykowaną je­
szcze przez Rzymian a przez Napoleona w końcu ubie­
głego stulecia roz«'«rzosą i dla przechodu wojsk przy-, 
sposobioną, jako tćż i owę kolćj żelazną osobnćj' kon* 
8‘rnkcyi, którą przed kilkunastu laty rzucono z amery­
kańską śmiałością (zkąd jćj nazwa amerykańskiśj) jjó 
obu stokach góry, skałami najeżonych. Nie potrzebuję

meemcy.
• Sarlil, 25 września. Kto. zba nieprzyjazne uspo­

sobienie prasy niemieckićj w ogólności a - szczególno­
ści prasy liberalnćj dla katoli-yzmu, ten nie zdziwi się 
wycieczkami, najrozmaitszego rodzaju insynuacjami, ja- 
kiemi dzienniki niemieckie obsypują Kościół katolicki, 
Stoi cę Apostolską i wszystkich tych katolików, którzy 
uznają dogmat o nieomylności papieekićj i na ż dne 
w Kośeiele nie zgadzają się r-formy. Przychylnością 
zaś darzy prasa niemiecka tych, którzy się zowią staro­
katolikami, któray w tćj chwili odbywają w Monachium 
posiedzenia, spodziewając się po nich utworzenia nowe­
go, od Rzymu nie zależnego narodowego kościoła. Nie 
znająo jeszcze przebiegu rozpraw zajmuje się dzienni 
karstwo tymczasowo roztrząsaniem pytania: jakie sta­
nowisko zajmie obecne zgromadzenie katolików w obec 
Głowy najwyźszćj Kościoła. Zdaniem dzienników nazwa 
„starokatolików“, jak* sobie nadają zwolennicy Doel- 
lingera nie wyświeca w niczćm tćj kweśtyi, bo wyraz 
ten jest niezrozumiałym i niejasnym i niejedno pod ten 
wyraz da się podciągnąć.. Program starokatolik w sta­
wia się wprawdzie na stanowisku trydenckiego soboru, 
ale, według zapatrywania dzienników niemieckich, i so­
bór ten krępował wolę biskupów i nie przyznawał 
praw im przysługujących Spodziewają s'ę one ogólnie 
od obradującego.zgromadzeniaj że dopomoże wyjaśnie­
nie mi rozbiorem kwestyi do oświecenia umysłów i u- 
cbroni państwa od błędu jaki popełniły na kongresie 
wiedeńskim, przywracając Papieżowi utraconą władzę. 
Nadzieję tę opiera ą pisma na słowach programu mo­
nachijskiego zgromadzenia, który między innemi wypo­
wiada, „że starokaiolicy przyznają biskupowi r ymskiedodawać, że Marsylijczycy najbardzićj tu są intereso- . ■ • . ...................

wani i n jwięcćj tćż kłopocą się o te następstwa, na- i mu jedynie taką godność prymasowską, jaką ojcowie 
‘ ' .......................... ' ' -i Kościoła i sobory mu nadały ‘—iw nich upatrująpelniające obawą tutejszy świat han Iłowy. Nie od rze 

czy będzie przypatrzyć się takowym bliźćj. Bezpośre­
dni i pewny zysk nowćj tćj drogi przez Alpy, umożli- 
wiającój przebycie granicy w przeciągu 42 minut, przy- 
padnie w całości prawie Włochom. Ich han lei, mary­
narka, porty i koleje żelazne wstąpią w codzień żarli­
wszą walkę z francuskim brzegiem morza Śródziemne­
go, ktirćj celem będzie odwrócić od tego ostatniego 
prąd przechodu towarowego, odbywając'go się dotąd 
przez południe Francyi. Walka ta trwała wprawdzie 
już dawnićj, nie mogła być jednak skutecznie przez 
Włochów podtrzymywaną. Obecnie rzeczy się zmieniły 
i szanse zwycięstwa są po ich stronie. Prócz nadziei 
bowiem przebicia Gotbarda, popieranego życzeniami 
i pieniędzmi kapitalistów szwajcarskich, włoskich i nie­
mieckich, konkurenci Francnzów posiadają już Brenner 
na wschodzie, przez który przechodzą towary indyjskie 
i uskutecznia się handel bardzo znaczny z brzegami 
AJryatyku a mianowicie z Wenecyą — zaś na półno­
cnym zachodzie górę Cenis, przez którą dotrą do fran- 
cuskićj Szwajcaryi. do zabranych francuskich prowincyi 
a nawet może i do pewnćj części samćj Francyi. Czy 
takie położenie rzeczy nie ma zastraszać naszych połu-

zamiar starokatolików nie przyznawania Głowie Ko­
ścioła pra a rozkazywania i panowania. Zresztą — tak 
kończą dzienniki — któż przewidzieć może, co się wy- 
wiąże z tych obrad, w których biorą udział uczeni ca­
łego świata nietylko z własnego natchnienia ale jako 
wysłannicy licznych zastępów Niemiec i zagranicznych 
krajów, zastępów, pragnących zrzucić jarzmo^ krępujące 
ich sumienia. Nie żądamy wprawdzie ani nie spodzie­
wamy się natychmiastowych skutków, bo wiemy, że tak 
jak Rzym nie w jednym dniu zbudowano i nie w je­
dnym dniu on runie, ale żądamy nadewszystko jasnćj 
myśli i jasnego celu, do którego dążyć mamy itd. itd.

Partya tak zwana w Niemczech narodowo liberalna 
i w Badenii coraz więcćj zyskuje zwolenników, których 
hasłem jest popierać niemiecką księcia Bismarcka poli­
tykę i dążyć do zjeduoczenta Niemiec. Odbyte w Ba­
denii prawybory przekonywają nas o znacznym wzroście 
powyższego stronnictwa i wątpić nie można, że nazna­
czone na dzień 14 października wybory poselskie po 
myśli wypadną narodowo - liberalnych, którzy nowy 
w Karlsruhe założyli dziennik dla podtrzymania dacha 
niemieckićj jedności a przytłumienia małych resztek od-

nowicie Co do konferencyi przedlitawskich posłów nie1 
mieckicb z członkami węgierskiego sejmu donosi Re­
form, że p. dr, Giskra był wprawdzie u prezesa mini­
sterstwa hr. Andrassy ale nie był u p. Deaka i że p. Wedl 
konferował z p. Deakiem i innymi członkami prawicy 
węgierskićj. Lecz ani znakomici członkowie stronnictwa 
Deaka ani stronnictwo samo nie zajmowało się dotąd 
kwestyą przedlitawską i nikt tćż nie zamierza poruszyć 
jćj w sejmie. Zachowanie się bowiem Węgier przepi­
sane jest w prawie ugodnćm a wmieszanie się nie jest 
dozwolonćm, dopóki dualizm i równość w Przedlitawii 
naruszone nie zostaną. Dualizm zaś i równość naru­
szone wcale dotąd nie zostały.

Przytćm porusza Reform kwestyą, czyby konsty- 
tueya reskryptem czeskim naruszoną została? a na to 
odpowiada: reskrypt uznaje ważność praw konstytucyj­
nych a rada państwa ma rozstrzygać ugodę czeską, 
przeto tćż nie są Węgry kompetentno do zbadania tćj 
kwestyi. Ponieważ dalćj rada państwa ma potwierdzić tbli 
ugodę, przeto trudnćm prócz tego byłoby upatrywać w re- | z 
skrypcie nadwerężenie konstytucyi. Te

Jako curiosum przytaczamy tu jeszcze pogłoskę, pajv 
jaka tu ostatnich dni obiegała, jakoby cesarz, sprzy­
krzywszy sobie rządy, ehciał złożyć koronę,

— 24 września. Augsburgska Allgemeine Z tg. 
ogłosiła w ostatnim numerze list korespondenta swego 
w Peszcie, wyświecającego stósunek stronnictw węgier­
skich i ich organów do obecnych zamieszek konstytu- r- 
cyjnych w Przedlitawii, który dla tego tu przytaczamy. L 
ponieważ potwierdza niektóre szczegóły, jakieśmy już ! 
powyżćj z Reform przytoczyli. List ten brzmi tedy: 
„Zamieszki z tamtćj strony Litawy więcćj nas prawie i 
zajmują! niż nasze własne sprawy, włączając w nie i i, 
kroackie, które Andrassy zamierza przez to, jak się zdaje, 1 
uregulować, że uregulowanie ich zawsze odwłacza a sejm ) 
z jednego terminu na drugi odracza, jak teraz zn' wa 
z 22 września na 15 stycznia. Stanowisko stronnictw L 
naszych do akcyi ministeryalnćj samo się przez się L 
daje: lewica patrzy na nią chętnemi oczy, gdyż spodzie- 
wa się, że przy bezpośredniej pomocy Czechów i fede- L 
ralistów uda się jćj ułowić unią osobistą dla Węgierl L, 
stronnictwo Deaka stoi więcćj po stronie stronnictwa 
konstytucyjnego, o ile przynajmnićj chodzi o jego sym- , 
patye. Z organów ich zresztą tylko Fester LIoyd jj0 
oświadczył się za stronnictwem konstytucyjnćm i to ze sta­
nowczością, która nic do życzenia nie pozostawia. Re" 
form natomiast jest nawet za Hohenwartem; Napl° 
i Ungarischer Lloyd są bardzo chłodne i przed­
miotowe. Nadzieje, jakie obudził Pester Lloyd, ze 
stronnictwo Deaka wmięsza się czynnie i oświadczy z _ 
stronnictwem konstytocyjnćm, okaźe się płonną, awęgiec* 
skie ministeryalne stronnictwo nie opuści zapewne posta­
wy polityki neutralności i niemięszania się. Kwestyą, czy 
zebrana przez Hohenwarta w każdym razie mimo s' 
cesyą Niemców rada państwa będzie legalną lub ni - 
legalną, wystąpi dla Węgier na pierwszy plan dop’er 
przy wyborach do delegacyi. Te jednak nie odbędą s 
może przed wrześniem 1872 r., ponieważ mandat o 
cnego węgierskiego sejmu w kwietniu 1872 r. 
nowy sejm ledwo przed sierpniem będzie się mógł u>j^ 
stytuować. Jeżeli szczególniejsze nie zajdą wyPa * 
mam na myśli zarysowanie konstytucyi — to za
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jiinictwo z swój nie wystąpi neutralności, chociażby 
owe skłaniało się ku prawicy lub ku lewicy. Zapo­
dziana nawet przez dzienniki wiedeńskie ponownie 
¡rpelacya w sprawie zamieszek przedlitawskich nie 
ęałajeszcze wniesioną na dowód, że hr. Audrassy nie 
ije si§) aby teraz była na czasie i ponieważ hr. Ho- 
>art przez najwyższe koła nie został jeszcze opu- 
¡ony. Ze wszystkie sensacyjne wiadomości dzienni- 
, wiedeńskich o zabiegach węgierskich mężów stanu 
jo upadku Hohenwarta żadnćj nie mają podstawy, 
(0 dodawać potrzebuję.“
2e koła najwyższe popierają jeszcze hr. Hohenwar- 

gowodzi list wiedeński, jaki Pokrok ogłasza, a we- 
którego koła te dały prezesowi ministerstwa do zro- 

jienia, aby się nie dał obalamucić żadnym krzykom 
^cyjnym, gdyż stanowisko jego jest tak pewne jak 
(d ogłoszeniem reskryptu.

Co do reskryptu tego pisze tenże Pokrok: Re- 
i kpt, przez nuneyuszt królewskiego w sejmie odczy- 

j, jest faktem dokonanym, z którym każdy następca 
jenwarta liczyć się będzie musiał, ponieważ już i za- 
aica dowiedziała się o tćm, że pomiędzy ustrojami 
ij-yaokiemi uznany został nowy, dotąd mało decydu- 
r czynnik, korona czeska Przesilenie ministeryalne 
jj wedle tego zakończone zostało tymczasowo ale
stanowczo, dopóki jeszcze Beust urzęduje, który głó- i 

jm jest promotorem konstytucyjnój burzy.
Wedle Presse miał minister wojny, jenerał ma- ; 

Scholl oświadczyć w rozmowie prywatnój: „Czyż 
wyobrazić sobie możesz, aby nam Jego ces. Mość 
dymisyą, kiedy w reskrypcie swym do sejmu cze- i

o fgo tak niedwuznacznie pochwalił naszą politykę?“ |
Wczorajsza urzędowa Wiener Ztg ogłosiła roz­

rządzenie ministra sprcw wewnętrznych hr. Hohen- 
rta, znoszące znowu rozporządzenie byłego miui- 
i dr. Giskry z 1868 r. Dr. Giskra wydał bowiem 
»czas rozporządzenie, aby starostwa obwodowe w Ga­
li, których jest 75, nie stały bezpośrednio pod nad- 
,m kaźdoczasowego namiestnika lecz podzielone zostały 
8 ciał i aby na czele każdego ciała stał starszy sta- 

'j ¡ta, miał nadzór nad resztą i zdawał raporta namie- 
;e likowi. Rozporządzenie to z wielkićm przyjęte zostało 
8 ¿wczas nieukontentowaniem, ponieważ uważano, że ce- 

in jego jest zapobieżenie każdćj samodzielnój akcyi 
iw mianowanych polskich starostów i oddani« ich 

*' (jako pod opiekę urzędników zaufanych. Nowe roz- 
¡rządzenie poddije więc wszystkich starostów pod bez-

18 redni znowu nadzór namiestnika.
[o ANGLIA.
¡i, * Londyn, 21 września. Podczas manewrów woj-
J- toych dnia 19 bm., które tworzyły punkt kulmina- 

iy tegorocznych ćwiczeń, walka toczyła się o poży­
li z natury już silną, a przez szańce znacznie jeszcze 

nocnioną, przy czćm artylerya nr.turalnie główną 
rywala rolę. Użyto przy tćj sposobności także no­
to rodzaju dział 16 funtowych, który mianowicie dla 
eiów armii zagranicznych był przedmiotem studyów. 
ukończeniu manewru’ ruski jenerał Blumenthal, 
'sztabu księcia następcy tronu w kampaniach z lat 
5 i 1870 i 71, przypatrzył się z innymi oficerami 
Jti temu bliżćj. Działo wykonywało przed widzami 
i różne ewolucye ku wielkiemu zadowolnieniu pa- 
tych się. Działo samo waży 11 cent. 3 gr., o 1 
. 3 gr. mnićj niż gładkie działo 9 funtowe, w ja- 
kilka bateryi konnych w kampanii krymskićj było 
trzonycb. Podczas kiedy jednakże owo działo nio- 
tyVo na 1600 do 1800 yardów, armata nowej kon- 
ikcyi celnie strzela na 4000 yardów przy elewacyi 
stopni 22 minut. Pocisk dosięga celu na tę odle­
je w przeciągu 14 sekund. Ciężar działa z lawetą 
i ostremi ładunkami nie wiele jest większy od działa 
mtowego a znacznie mniejszym od dawniejszego 
latnika 24 funtowego. Nowe to działo używane być 
i z wielkim skutkiem przeciw zasłoniętym poży­
li, gdyż przez elewacyą można rzucać w nie celnie 
liefzone pociski. Dla artylerzystów obsługujących 
ło, urządzonych jest 5 miejsc na żelaznćj lawecie, 
że z nadzwyczajną szybkością w bitwie czynność
rozwijać może.
Z Newcastle nie nadeszły dziś żadne nowsze wia- 

lości o tamtejszćm bezrobociu maszynistów; nato- 
st tak zwana strike rozwija się w innych miastach 
ielskich na wielką skalę. Cieśle w Glasgowie nie 
1 pracy na nowo podjąć pomimo, że im wynagro- 
lie za pracę dzienną podwyższono. Tak samo po­
ili sobie garbarze w Leeds, szewey w Bradfort 
irlisle, górnicy w kopalniach węgla pod Merthyr itd. 
W Irlandyi patryoci dążą do wytkniętego sobie 

— oderwania wyspy tćj od Anglii — z wielką 
tój trwałością. Pomimo prześladowania rządu zbroją się 
zió iblicznie musztrują p -zyszłych żołnierzy, którzy się 
re- j zmierzyć -l wojskiem angielskićm.

Telegram z Kalkuty donosi pod dniem 20 b. m., 
kę, najwyższego sędziego lorda, kiedy tenże szedł na 

pchnięto nożem po kilka razy, tak że śmierć na-
¡6 może.

Telegramv.
Paryi, 25 września. Podane przez Opinione 

UJ) »mości, jakoby hrabia d’Harcourt występowaniem 
już w sprawie klasztoru San Trinitń zasłużył był. na 

ag rządu francuskiego i jakoby książę Choiseul 
być odwołany z dotychc asowćj posady, mieni

mal officiel'być fałszywemi.
Carogród. 24 września. W miejsce Fekzi beja mia-

?ay został Ahmet bej (brat w. wezyra) dyrektorem 
'afów

;tw Horeneya, 25 września. Opinione oświadcza, iż 
na- S jakoby pomiędzy Francyą, a Włochami toczyły 
¡je- pyły rokowania nad ustanowieniem wyśokości papie- 
de- W cywilnéj, jest bezpodstawną. Listę cywilną 
er; »owiło już, jak rzeczony dziennik dodaje, prawo

,ra- Kassel, 25 września. Wojska należące do 22 dy- 
yd 11 wśród huku strzałów weszły dzisiaj o 12 godzi- 
¡ta- .‘° ®iasta. — Na czele ich jechał książę następca 
le- p.'icznym otoczony orszakiem, powitany przy bra- 
)1° gasta przemową nadburmistrza Nebelthau. — Na- 
ed- jjkowi dywizyi, jenerał - porucznikowi Witticbowi, 

że r,°.n(\ złoty wieniec laurowy w imieniu miasta, 
za

ier- 
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,, r-n.. 25 września. Według pewnych wiadomości 
-°r Gerber mianowany został ministrem oświe-

-.estt, 25 wrześoia. W skutek panującćj w Tur- 
. “olery, postanowiono zaprowadzić we wszystkich 
pskich portach naddunajskich dziesięcio - dniową 
pannę dla wszystkich okrętów przychodzących 

'"'incyi tureckich.
be-
I, a 
on-
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Ostatnie telegramy»
“em, 25 września, Bund donosi: Paro- 
Pocztowy „Brueny“ zatonął na jeziorze

„Vierwaldtstaedt;“ z 20 podróżnych uratowano 
15, reszty nie znaleziono.

Paryż, 26 września. W skutek reklamacyi 
hr. Aroima przeciw wybrykom lugduńskim napo­
minają dzienniki ludność, aby wstrzymywała się 
od wszelkich gwałtów i zaczepek przeciw Niem­
com i ograniczała się na niekupowaniu towarów 
niemieckich i nieprzyjmowaniu żadnych Niemców.

Carogród, 26 września. Sadyk basza mia­
nowany ministrem skarbu, Achmet Terfik effendi 
jeneralnym dyrektorem podatków niestałych. W sek- 
cyaeh rady stanu zaszły liczne zmiany. Rada 
stanu liczy obecnie 35 członków, pomiędzy któ­
rymi jest dziewięciu chrześcian Ciało dyploma­
tyczne zmianie ulegnie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 26 «rzeźnia Na sobotnićm posiedzenia 

towarzystwa polltechnlczneio rozprawiano nad kwestyą zało­
żenia szkuty przemys‘owćj. Prezydujący, dyrektor Ziemstwa p. 
Willenbflchor, ziikomumkował, że wydatki na Bzkołę tę wyno­
siły w roku zeszłym 700 talarów, za którą to sumę wypłacono 
remuneracyą nauczycielom, opędzono koszta aa lokal, jego oś ie- 
tlenie i opalenie. W tym roku rozporządzać będzie mogło sto­
warzyszeni, owemi 500 talarami, które s<jm prowincyonzlny na 
roi ten przeznaczył; do tutejszego magistratu wystósował zarrą t 
prośbę, ażeby n'worzyd się mająi-ćj szko'e przemysłowej oddał 
do użytku wieczorom sa'ę rysunkowi w tutejszćj mi-jskiej szkole 
realnćj opalaną i oświetlaną. Jak się zdaje, magistrat gotów 
jest wnioskowi temn zadość uczynić; dotąd je Inakże nie mógł 
udzielić stanowczńj odpowiedzi, ponieważ dyrktor tego zakładu, 
który zdać ma swą opinią pod tym wzjędetn, u wód się znaj­
duje. Pożądanóm jest w każdym razie, żeby szkoła ta z d dem 
1 paźdr.iornika otwartą została. Z nauczycielami; którzy w szko­
le tćj wykładać mają. pp. Jaroczyóskim, Knoth-m i Töplitzem, 
już się porrzum ano i ułożono nawet plan nauk Podług planu 
t‘go pan Jaroczyński ma uczyć rysnnków podług wzorów 
i gipsowych modeli, modelowania a masy woskowćj i giinianój; 
kaligrafii pan Knothe; rachunków pan Toeplitz. W ogóle ma 
być tygodniowo dwanaście lekcyi ndzirhnvch a mianowicie sześć 
go’zin rysunków, dwie modelowania, dwie kaligrafii i dwie ra­
chunków | Bliższe warunk oznaczy ko l isya ad boc wybrana, 
w skład którćj pomięd-y innymi wchi dzi także naczelny prezes księ­
stwa. hrabia Koeni smark i członkowie zejmu pro#io~yonalnogo. 
Sikólnego opłacać będą uczniowie i w tym roku po talarze mie­
sięcznie. — Następnie zawiadomił pan A Krzyżanowski zgro­
madzenie, że tutejsze poi,kio Towarzystwo Przemysłowe urządzi 
również w październiku szkołę wlectorną, w którćj wykładane 
będą rysunki i modelowanie, i wniósł przy tćin: Stowarzyszenie 
politechniczne zechce u :«niom tći szkoły wieczornćj d zwolić 
brać udiiał w 'godzinach rysunków i modelowania sakoły 
przemysłowćj Wniosek ten wywołał przydluższe rozprawy, przy 
których głównie o to chulzilo, ety uczniowie szk ły wiscz.ornćj 
Towarzystwa Przem glowego mogą w wszystkich lekcyach szkoły 
przemysłowćj brać udział, czy tći tylko w niektórych. Kwestyą 
tę rozstrzygnięto 8 głosami przeciwko 7, że jedynie uczęszczać 
mogą do szkoły przemysłowej na lekcje rysunków i modelowa 
uia za opłatą 20 sgr: miesięcznie. — Po załatwieniu spraw 
sikólnych przystąpiło zgromadzenie do wyboru zarządu; wy 
brano doń pp. Wille buechera, A. Krzyżanowskiego i Neukranza, 
sekretarzem pan» doktora .Mackiewicza; rendantem pana Fun­
kią. — Składkę członków zniżono z trzech na dwa talary 
rocnie.

— * W dniu wczorajszym ustanowiła Dyrekcya Towarzy 
atwa Przemysł wego w porozumieniu z znaczniejszą liczbą we. 
zwanych na ten cel członków szereg odczytów na półrocze ai- 
mowe. Odczyty te odbywać się będą w lokalu Towarzystwa 
przemysłowego co poniedziałek, począwszy od 16 października. 
Skutkiem powyższego postanowienia zwykłe pogadanki przeło­
żone zostaną na inny dzień w tygodniu, który niebawem Dyrek­
cja oznaczy.

— * Sądy prryslęgłych. We wtorek dnia 19 b. m. są­
dzono Macieja Olejniczaka, gospodarza z Pełczyna, oskarżo­
nego o podpalenie. .

W nocy na 17 maj i r. b obudziła się córka gospodarza 
Kubss z Pałczyna skutkiem głośnego szerckania psów i spostrze­
gła przez okno łunę nad zabudowaniami sąs:ed»iego gospodar­
stwa Olszewskiego Pobiegł natychmiast uwiadomiony o tćm 
przez córkę Kubsz do Olszewskiego i udało itn się tćt w krót­
kim czasie założony pod szopą ogień ugasić. Podejrzenie zbro­
dni padło na oskarżonego, który od dawna żyje w niezgodzie 
z Olszewskim. Spostrzeżono bowiem ślad świeży przez pole pro­
wadzący od zabudowań Olszewski go ku gospodarstwu Olejni­
czaka, zupełnie tak wielki jak buty jego. Znaleźli także świad­
kowie na tym śladzie kilka spotrzebowauycb już zapałek i prócz 
tego do połowy spalony pozew sądu wrzesińskiego dla oskarżo­
nego, który w t;m właśnie czasie miał proces o obelgi z gospo­
darzem Wawrzyniakiem. Pomimo to uie mogli sędziowie w obec 
zeznań świadków idwodowch, którzy twierdzili, że oskarżony 
zaraz z wieczora 17 maja zię położył i dopiero nad ranem dnia 
następnego wstał, przokonać się o winie, skutkiem czego uwolnili 
go od oskarżenia.

Sprawę przeciwko wyrobnikowi Józefowi Łazińskiemu 
o kradzież odroczono.

W środę d. 20 b. m. toozyła zię sprawa przeciwko szew- 
cowi Fryderykowi Fiiinger z Poznania o sfałszowanie do­
kumentu w chęci zysku

Oskarżonego używała tutejsza poczta od roku 1866 aż do 
stycznia 1871 za listonosza. W tym to czasie zgubił Fisiozer 
paczkę i kilka kwitów, które miał wręczyć zdresatom i -odebrano 
mu skutkiem tego urząd. Podczas urzędowania swego sfałszował 
trzy asygnacyo pocitowa i sumę, na którą były wystawione, wy. 
noszą ą w ogóle 10 tal. ściągnął do swojćj kieszeni. Oskarżony 
przyznaje się do winy, uniewiniając się biedą. Skaz ino go na 6 
miesięcy więzienia.

I tym razem odroczone sprawę przeciwko komornikowi 
Wojciechowi Kalinowskiemu o pokale zenie, ponieważ je­
den z główniejszych świadków w skutek choroby na terminie 
stanąć nie mógł.

— • Pomocnika prokuratoryi Gaili i w Łobżenicy mianowa­
no prokuratorem w Gnieźnie.

— * Część budującego się kanału przy Alei zapadła się 
w nocy onegdajszćj ponrądzy 11 a 12 godziną, przez co racy ga­
zowe pękły. Szkodę jednakże wkrótce naprawiono.

— * W niedzielę powró iła tutejsza artylerya f.rtecz ¡a 
i okolicy Głogowa, gdzie s ę przez kilka tygodni ćwiczyła w strze­
laniu ostrymi nabojami.

— * Onegdaj z rana rozporządzili urzędnicy tuleja ój po- 
licyi polowania na Indxl wałęsających się i aresztowali 16 
kobiet, z których 6 tr.-eba było oddać do lazaretu miejskiego.

— * Na ospę zapsdło w zeszłym tygodniu w grodzie na­
szym 8 osób, z których 2 umarły

— * Naczelny prezes W. Księstwa Posnsńskiego, hrabia 
Kónigsaarck, wyjechał onegdr.j do Berlina.

— * Grunt Telinsa ua św. Marcinie, na którym w roku 
zeszłym wzniesiono wspaniałą kamienicę, nabył kupiec pan Al­
port za 35,000 talarów.

— • Na portret Kopernika «I żyli dalój po 2 tal. pani hr. 
Bnińska z Olesna, panowie T Kozłowski z Tarnówka, L Le n- 
sohn kupiec, dr. Köhler, Schirmer ze Strzelna, M Zak. ęęg i 
z Kościesz.ek, Pętkowski z Noźyczyn-'.

— ♦Nekrologi, w ostatnich tygodniach zmarli: Ry­
szard Trzciński, 71 lat, w Inowrocław u. — Walery Mańko­
wski, obywatel gu''ernli podolskićj - An staży Cywiński, 
profesor gimnazyum w O.trowie, lat 48. — Bronisława Budzyń­
ska w Galicy i, lat 25. — Aleksander Trąmpczyóski, wojsko­
wy z roku 1831, w Separowie. — Jan Dąmbskt — W War­
szawie: Anna z Żukowskich Bryndza, wdowa po inspektorze 
leśnym, lat 58; Dorota Baumbergowa; Marya Kopijowsba; 
Jan Kanty Stummer, lat 52; Feliks Hertmann, b pomocnik 
ekspedytor: poczt, l«t 44; Stanisław Wolańczyk, żołnierz z od­
działu 1 stra y ogniowćj; Marya Jasińska, lat 46; Jan Drćgę 
prokurent domu bankierskiego Józefa Epste na; Paulina z Oswal­
dów Czyszkowska, żona urzędnika komitetu Tow. kredytowe, 
go ziemskiego, lat 24; Izydor Ordon, praktykant mechaniczny 
przy warsztatach kolei żelaznćj, lat 18; Marya z Tzsrhoppów 
Maciejowska, lat 86; Joanna z Kwsrlewskich Bajbort, żona 
nsdkondnktora drogi żelaznćj warszawsko-wiedeóskićj, lat 45; 
Teresa z Chrzanowski h Jurczyńska,. wdowa o felczerze star­
szym, lat 45; Franciszek Kobyliński, b. rewizor mostu, Jat 
69; Andrzćj Fetter, b. zawi dowca składu rzą lowego żelaza, 
lat 70; Teofil Ławczyński; Piotr Paliński. lat 46; Gustaw 
Stuz, nauczyciel 3 gimnazyum żeńskiego w Warszawie; Ludwik 
Giw artows ki, bankier; Julia z Kalinowskich Gogolewska, 
lat 84; Dymitr Blawatski, radzca stanu, były dyrektor kaoce- 
laryi wojennńj, lat 72; Franciszek Kuszel, b. profesor szkoły 
politechniczni’, w końcu lektor języka angielskiego w warsza-
wskim uniwersytecie, lat 66; Franciszek Źadsiński; Ignacy Bgłowę. — Tabelka kursowa.

Gutkowski, obywatel, lat 71; Wanda i Węgierskich Belinś 
Krajewska ze Lwowa, lał 26; ksiądz Wacław Gili, za­
konnik Dominikanin w Lublinie, lat 31; Floryan Her- 
sztopski, były emeryt byłych wojsk polskich; Leoka- 
dya z M!cichowskich Tomaszewska, żona weterynarza, 
w Dzierżążnię (powiat płoński); kiądz Antoni Pikielewicz, 
wikariusz w Łomży, lat 28; Paweł Urbanowski, właścicie 
dóbr Kaszyni Laskowice, lat 58; ksiądz Paweł Szepietowski, 
p. o. kapełana przy szpitalu św. Kunegunly w KaJzyniu; ks ądz 
Norberi Sobeski, prałat w Służewie; w pow. lipnowskim (gub. 
płocka) hrabia Plater, w aściciel dóbr D.ug e; ksiądz Michał 
Sikorski, proboszcz parafii Mirsk w dekanacie kutnowskim, lat 
60; ksiądz Marceli Kaczorowski, emeryt w Łowiczu, lat 71; 
w Łodzi: Józef Knoblacb, lat 58; Joanna Worfowa, >at FO; 
w Kalisza: Antoni Sulimierski, lat 68; w Łodzi: Wilhelm 
Stentzel, majster ślósarski, lit 57; w Ży tomierzu: Ignacy 
Rució ski, lat 92; Ksiądz Macićj Wa ranko proboszcz parafii 
Wierzbołowo (pow. wyłkowyskil; Marya Gutkowska, wdowa 
po urzędniku b. komisji skarbu w Kielcach; Franciszka Kirch- 
me yero w a, w Iowa po bankierze, lat 77; Zofia z Łętowskich 
Lenkowi w Częatoch wie; Adam hrabia Runiker, lat 19 w do 
brach Korytnica; Izabella z Goltzów Orłowska w Komarnie 
(pow. konstantynowski); Marya z Kęsickich 1 ślubu Miesłow- 
ska, 2 Kra wczyńska/żt na obyw. m. Wrocławia, lat 38; Sewe­
ryna z Potockich 1 ślubu Sobańska, 2 ślubu hrabina Cołloredo 
wdowa po byłym ambasadorze austryackim w Londycie, w Wies- 
badenie. — ŚV Lwowie: Ludwika Hilłbricht, żona radź y 
nadwornego łat 53; Anna Papće, właścicielka domu.^ lat 80; 
Khiimierz Masłowski, urzędnik kolei, lat 57. — Kazimierz 
Ład a, artysta skrzypek w Włocławku. — W Panżu: Jju Le­
wicki, rysownik i rytownik, lat 69 — Jan Kwiatek, były dy­
rektor szkoły glównćj w Brzeżanąo, lat 75, w Lwowie. — 
W N i o po łrfih icac h: Franciszek Mrozowski, żołnie-z Napo- 
leoń-ki, lat 92. — W Czechowie (w Galicji): Amelia ze Ssa- 
rtyńskich hrabina Marassće.

— ♦ Kalend:rs. Jutro, w środę dnia 27 września, Prze­
niesienie św. Stanisława; w kalendarzu słowiańskim Du­
rni a na Wschód słońca o godzinie 5 minut 54, zachód o go­
dzinie 5 minut 47.

Długość dnia 11 godzin 55 minut.
Dnia 27 września 1331 zniesienie Krzyżaków pod Wołow­

cami. — 1422 traktat ookoju z Krzyżakami. - 1533 urodzeire Ste­
fana Batorego. — 1605 stawne pod Kircholmem r.wycięztwo nad 
Sz»edami. — 1612 śmierć Piotra Skargi. — 1633 sejm ele­
kcyjny.

Żerków, 23 września. Rzadką, ale nader miłą obcho­
dziliśmy uroczystość w dniu 19 września — uroczystość dwu- 
dziesto-pięcioletuićj rocznicy wyświęcenia naszego czcigodnego 
i z icnego ks. proboszcza Łukaszowicza na kapłona Lubo 
w dzień ten u nas takżo i jarmark przypadł, zebrało się prze­
cież dość liczne gronko obywateli, tak z miasta, jako i wsi do 
natzćj parafii należących, aby złożyć powinszowania swe zacnemu 
pasterzowi. Po wysłuchaniu mszy sw śpiewaućj przeu ó(ł się 
cały ten orszak wraz z całą szkołą katolicką na probostwo, gdzio 
po czułych i serdecrnsch życzeniach wręczył ks. wikary jubila­
towi srebrny puchar z tacą, z ogólnńj składki pi rufián sprawiony.
Z sercem radością przepełuionćm odebrał przezseny jubilat dar 
z ręki występującego w imiouiu c.slćj parafii ks. wikarego i czule 
podziękował parafianom w krótkich, ale pełnych treści i znaczę 
ni* słowach za odebiane powinszowanie. Po wynurzeniu wdzię­
czności jnbihta ku parafianom wystąpił z żyzeni.mi tutejszy 
nauczyciel II w imieniu swych kolegów i całćj szkoły katolic- 
kićj, ooczćm nauczyciel G. zaś <io«ał z dziećmi na dwa glosy 
tę tak wzniosłą piosnkę: ,.Zł Twoim przewodem Panie.'* Nie 
będę tu opisywał szczegółowo powinszowali i całej uroczysto-ci, 
podczas którćj zarówno z ust obywateli wiejskich jako też miej­
skich i wieśniaków grzm ały w’waty ną cześć jnliilatn, dość, że 
jak się spodziewać należało, nasz jubilat w dniu niniejsiym ucz­
czonym został,

Jarmark u nas. jak zwykle, tuk i teraz nie obył się bez 
deśjjczu. Nie wi n, cz/zadowolnieni «ą z niego kupcy i handla­
rze, ale to tdko p1 wiedzieć muszę, że korzistoie musieli po 
sprzedać swe ziemiopłody wieśniacy, bo wielu z nich jut późno 
w nocy z piosnk, w ustach, a zawrotem w głowie do domów 
wracało . •

Ospa tak w mieście naszćm, jako i okolicznych wsiach tu­
tejszych tak głębokie zapuściła swe korzenie, e pomimo pięcio 
prawie miesięcznego u nas pobytu swego, nie myśli nas opu ció. 
Nie maszjdoia, w.kt rymby nie brło przykładu śmierci z przy­
czyny ospy, mianowicie pomiędzy dziećmi, i to. o ile wiem z do­
świadczeni*, tam, gdzie najwięećj nieoebędóstwo panuje Jak 
więc gorliwie starać się powinniśmy o porządek, tak w domu jak 
i po za dbmem!

W dn u 21 bm. odbyła się w tutejs-ćj szkole katolickićj 
konferencja pąrafi Ina nauczycieli pod przewodnictwem ins. ek- 
tora szkoły ks Ł Przedmiotem tćjże konferencyi były ułamki 
dziesiętne, wraz z nżvciem nowyeb miar i wag. Z za ’owolnie- 
niem inspektora okazało s ę, że przedm ot pomieniony nie jest 
dzieciom óbsym i spodziewać się można, iż ziarno zasiewane 
obesniz w serca dziecięce stokrotne wyda w przyszłych obywa­
telach naszych owoce

Pożądanćm jest u nas zawiązanie się Towarzystwa prze­
mysłowego. Bracia, czas powstać z letargu uś .ienia, czas po­
rzucić ciemnotę, w którćj pozostajemy. Idźmy za przykładem 
Go8tyniaków i innych, a dowiedźmy, że i u nas nie jest św at 
zabity deskami.

Z pod Si robi, 22 września. (Słówko o Towarzy­
stwach. —. Kom andyta.) W Krobi istnieją dwa Towarzystwa 
i to podobno św. Wincentego przód 8 laty założono a drugie 
Stowarzyszenie czeladzi. Pierwsze jak dotąd przynajtnnićj nie 
szczyci się wielką liczbą członków. Drugie przed 3 laty założone 
relem podniesienia moralności i oświaty, obejmujące kilku czela­
dników lepszćj woli, ledwo wegetuje. Te dsa Towarzystwa miały 
być przedwstępnym bojem do zawiązać się mającego Towarzy­
stwa pożyczkowego, która to myśl pokutuje tu już od dość da­
wnego czasu a dotąd czek* na urzeczywistnienie. Alcć bo do­
prawdy rzecz nie tak łatwa stworzyć coś podobnego w Krobi, 
jak się to może niejednemu widzi, chociaż jesteśmy pewni, że 
jeśli gdzie, tó u nas kasa pożyczkowa niepoślednie usługi przy- 
nosićby mogła. Temu niedostatkowi zaradzał dotąd miejscowy 
rządżCa kościoła, który, poznawszy chorobliwy stan rzeczy przy 
objęciu parafii, służył od samego początku wszystkim przycho­
dzącym do niego radą, czynem i pomocą, byłoby parafian swoich 
wydobyć z upadku i wprowadzić na drogę ku lepszćj przyszło­
ści. Rzadko té* parafianin wychodził od niego bez pomocy lub 
zdrowćj rady, a jeśli komu nie mógł dopomódz włisnemi środ­
kami, o takowe wystarał się. pożyczył lub zaręczył; jednćm sło­
wem plebania była dla Krobi w catćm znaczeniu tego wyrazu 
kasą pożyczkową a zgłaszających się o pożyczkę była taka moc, 
ie nie było podobna natręctwu się opędzić. Jednakże zbytnia 
łatwowierność przyprawiła prawdziwego przyjaciela ludzkości 
o znaczne straty, bo utopiony znaczny kapitał w Krobi, dla 
braku przestrzegania koniecznych formalności w pieniężnych in­
teresach stal się lub st nie niepowrotnym. Ten też zasód, ja­
kiego dozaał wielokrotnie czcigodny kapłan a dslćj i nieprzyje- 
mnośeij na jakie przez pożyczki każdy wypożyczający żwykle się 
naraża i narażać musi a nadomiar brak wdzięczności stały się 
powodem, że mniemaną ka*ę pożyczkową na teraz zwichnięto. 
Ponieważ niedostatkowi temu w inny sposób chwilowo zaradzić 
nie podobna a o założeniu kasy pożyczkowćj obecnie mowy być 
nie może ♦), by lud polski ustrzedz przed szponami lichwiarzy 
i u nas nie rzadkich, pozwalam sobie uczynić tropozycyą, czyby 
jeden lub drugi z banków polskich nie odważył się na założ»'tiie 
tutaj w Krobi komandytr, jak to już ma miejsce po innych mia­
steczkach up. w sąsiednićra nam Lesznie. Krobia w sobie jest 
wprawdzie miasteczkiem biednćm, ale zwolna poczyna się wzno­
sić i w ostatnich czasach kilka porządniejszych kamieniczek po­
wstało; po okol-cznych wioskach stoli mieszkają gogpod rze za­
możni i prócz kilku właścicieli niemieckich, osiadłych w dawniej­
szych dobrach biskupów poznańskich, w całćj okol cy są dwory 
polskie i majętne. Tak samo jbk w 1 es-nie można interesa, je­
śli nic lepsze t) przynsjmnićj te same robić i w Krobi. Chodzi­
łoby głównie o odpowiednią osobistość, ale i temu dałoby się 
zaradzić, bo właśnie w tym czasie pewna osoba, pra ująca w 
myśl potrzeb naszych, zawiązała stósunki z pewnym facbozo 
wykształconym kupcem polskim, celem założenia tutaj handlu 
korzeni, węgli, i żelaza. Jak się zdaje interes ten przyjdzie do 
skutku a w takim razie i na osobisteściby nie zbywało.

♦) Dla czego? To, co się nie powiodło pojedyńczój oso­
bie, może się udać zbiorowemi siłami. Przyp. R Dz. P.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— ♦ Przewodnika ekonomicznego

g druku No. 39 i zawiera: Wystawa przemysłowa i
wyszedł 
róln'cza

Białćj. I. II. — Kilka słów z powodu zbliżającćj się cholery. 
Rozmaite wiadomości. — Doniesienia rólnicze, handlowe iprze-

Przegląd
prsybywających i odchodiących poczt w Poinaniu.
Przybywające poczty. ; Odchodzące poczty.

Z tfodr. .2 Por* 
s «lui».

Trzemeszna.............. 3 rano
3 55

Wągrowca............... 4 —1
Krotoszyna............... 7 5¡ -
Obornik.................... 8 30 —
Ostrowa............. . 8 50j -
Cylichowy................ 9 101 —
Gniezna.................... 2 55 ‘ po
Strzałkowa (Słupcy) 3 10 poi.
Gniezna.................... 6 >5 wie-
Kurnika................... 6
Wągrówca................ 7 5 -
Pleszewa... .............. 8 15 —
Skwierzyny n. W..... 8 151 —

Do .2
C inla

Skwierzyny............... 6 ¡45!rano
Pleszewa................... 7 '1 —
Wągrówca................ 7 20 —
Gniezna.................. 8 — ~
Kurnika................... 8 30 —
Strzałkowa............... 12 15 po

1 15 pnłj
Obornik.......... ......... 6 - iwie-
Krotoszvna............... 8 — czor
Cylichowy................. 8 i-sl ~
Ostrowa.................... 9 'iol -
Wągrówca .......... 11 ¡30 _
Trzemeszua.............. 11 4.’,| -
Wrześni.................... 11 łS -

Man jaid(f

przybywających do pociągów.

W kierunku z Slargar
Przybywa.

Pociąg fteob. 1-4 ki rano o ffOrł. 4 m, A4. 
Pociąg mieaa. 2-4 kl. - - 7 m. 81.
Pociąg o»ob. 1-8 kl. po po^ - * ni. A4. 
PdOtąg mięsa. 2-4 kl. wtuct. - 8 ni. 42.

<1 u do Wroelwwla.
Odchodzi.

Pociąg osob 1-4 kl. rano o gotl. A iw. 4. 
Pociąg noięaa 2-4 kL - * 8 tv, 14.
Poeltig osob, 1-3 kl. po pob • 4 m. 8 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po po). - 7 m. 48

W kie-nnku z Air ocla wla do Stargardu.

Przybywa. | Odchedst.
Pociąg mięsa. 2-4 kl. rano o god. K ni. 18. I Pociąg mięsa. 2-4 kl. rauo o god Aiu.2) 
Pooląg osob. 1-8 kl. - - 11 ib. 4. I Pociąg oaob. t 3 kl. - - tl m. 14
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po pot - 7 m. 20. 1 Pociąg mięsa 2-4 kl. - - 7 ni 4
Pociąg osob. 1-4 kl. wieca. - 10 nt. 47. ' Pociąg oaob. 1-4 kl. wiooa. - II m.3

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSi.
— ♦ Wystawa powszechna w Wledn'n Ogłoszony n e 

dawno wpis osób, wchodzących w skład komisji przyizłej wysta­
wy, nie zupsłn e zadowoluił kupców i przemysłowców wied ń- 
skieb Obliczają oni, że koćói-iya pomie. io .a w dwóch trzecich 
swych częściach sk/ada się z urzędników dworu, ministrów, radz- 
ców na Iwornych i ministerya nych, wiedeńskich la Izoów miejskich, 
prezydentów rozmaitych uorporacyi, bankierów i właścicieli ziem­
skich, a w jednćj trzecićj tylko części z przemysłowe w i fibry- 
kantów. Robią przytćm duszną uwagę, że przy z nianio o.obi- 
stości, które z tytułu swych posad należą d > komisyi, praco 
tćj;e na szwank mogą być narażone; ponieważ nast pcy ich ne 
zawsze pod-ielać będą poglądy swych poprzedninów. S ¡odzie­
wać się trzeba, żo energiczny dyrektor wystawy, baron Schwarz, 
zdoła zapobiedz tej niedogodności w praktyce.

Program przyszłej wystawy, przedstawiony na plerwszćm 
posiedzeniu kom syi, jest następujący:

Wystawa odbędzie się w Praierzo, we wzniesionych na ten 
cel budynkach i trwać będzie od I maja J873 toku do 31 paź- 
dzier, ika tegoż roku.

Przedmioty wystawy podzielone będą na nas ę. ują e grupy:
1 Górnictwo, 2 Gospodarstwo róltte i leśne, 3 Chern czne wyroby 
przemysłu, 4 Pokarmy jako produkt* przemysłu, 5 Przedmioty 
do okrywania w ogólo i do odzieży służące, 6 Garbarstwo i wy 
roby x kauczuku, 7 Wyroby m talowo 8 Wyroby z drzewa, 9 
Wyroby z kami uia, gi ny i szklą, 10 W,roby galantoryj e, ll 
Przemyśl p.tpierniauy, 12 S/.tu-ta graficzna i rysunki te hnologi- 
cziie, 13 Maszyny i środki tr importowe, t4 lust umenta namo­
wę, 15 Ii 8trumenta muzyczne, 16 Sztuka wotenna, przedmioty do 
uzbrojenia «oj3ki i pielęgnowani. v..navcli, 17 Marynarka nrzed. 
mioty do żeglu i morsktćj i rzeczućj, budownictwo okrętowe, 
uzbrajanie statków, budowa portów, latarń morskich, aparaty do 
ratowania itd., 18 Budownictwo cywilne, zakładanie uhe kolei 
żelaznych, wodociągów, drenowanie, rcgulacya rzek kanalizacya, 
budów.-: d- triów pu' iieznv(h i prywatnych, wentyInoya, ogrzewa­
nie itd., 19 Dom miejski, jego wewnętrzne urządzenie i ozdoby,
20 Dom wiejski z jego urządzeniem we- nętrznćm i sprzętami,
21 Narodowy przemysł domowy, 22 '’ykftzmie pożyteczności mu­
zeów przemysłowych, o ile te wpłynęły na wydo-koua'ettie smaku 
i rozwój przemy-łu, 23 Przedmioty kościelne, 24 Przedmioty 
sztuki z ostatnich czasów, wystawiane przez urłośmków i zbie­
raczy (Ex,iosition des amateurs) 25 Współczesne utwory z dzie­
dziny sztuk pięknych, poczynając od roku 186', 26 Przedmioty 
dotyczące wychowania; wszystko, co tra związek z wychowaniem 
dzieci lizycznem i umy-łowćm, aż do wejścia ich do szkół:; wszy­
stko, co dotyczy szkół el-mentarnych aż o szkół fachowych 
i uniwersytetów; nakoniec przedmioty dotyczące prasy, stowarzy­
szeń, bibliotek itd.

Przez zestawienie masztn i rozmaitych przyrządów z róż­
nych epok (np. maszyn do szycia warsztatów tkackich, narzędzi 
telegraficznych, fotograficznich itd.) ktnnisya' zamierza przedsti- 
wić w okazach Dzieje wynalazków i s opniowy ich rozwój, rzez 
wystawienie tych samych, iylko do różnych epik należących 
przedmiotów (z wykazaniem o tle można ich ceny wystawa przy­
czyni się do wyj śnienia dziejów rozmaitych gałęzi przemya'u.— 
Aby okazać dowodnie w ływ nauki na rozmaite gałęzie przemy­
słu, przedstawiony będzie w okazach sposób użytkowania z od­
padków i tak zwane produkta poboczne, o ile te nabrały warto­
ści od czasu pi- rwszej wystawy londyńskiej (1842). Przedmiotem 
wystawy będzie także historya cen, a mim wicie zestawiona bę­
dzie przeciętna cena główniejszych produktów i jednocześnie 
okazy ich z rozmaitych epok. Dla pi jęcia znacz nia międzyna­
rodowej wymiany produktów przedstawiony będzie obraz handlu 
wszechświatowego. W tym celu zebrane będą w okazach arty­
kuły handlu rozlicznych punktów handlowych, z wyka aniem po­
chodzenia towarów, ich ilości, wywozu i przywozu. Dla należy­
tego ocenienia wystawionych przedmiotów, w każdym oddziale 
znajdować s ę będą urzędowe daty wykazujące jaki postęp zro­
biło każde oddzielne państwo w danćj gałęzi od czasu pierwszćj 
wystawy londyósktćj. Odbywać się będą próby, dotąd nie przed­
siębrane, rozmaitych maszyn, elektrycsnego • świetlenia, żeglugi 
balonowój, pługów parowych, lokSnfotyw ulicznych itd. W loka­
lach wystawy będą miały miejsce odczyty i rozpisywane będą 
międzynarodowe konkurs». Prz dmiotami tymczasowemi wystawy 
będą: żywe zwierzęta, zabity drób, jswjergyha, złowi me ryby, 
świeże owoce, kwiaty, rośliny szkodzącą gospo ląłs:wu i leśnictwu^ 
Z wystawą ko ii p łączone b:dą wyścigi międzynarodowe i wy- 
Btawa przedmiotów sportu Dó dzi łu- przechodniego zilićzają 
się produkti g- spodarstwa mlecznego i wyrób serów. Podczas 
wystawy odbywać się będą obrady nad kwę3tyami, jak: między- 
narod we kongresy uczony; h i artystów, naucz cieli i lekarzy, 
reprezętitmtów muzeów przemysłowych, inżynierów, budowni­
czych. członków izb handlowych i przemysłowych bankierów, 
naczelników zakładów ubezpieczeń, gospodarzy, leśników, górni­
ków itd. Tymczasowo zwrócono uwagę na nas.ępujące kwestye: 
własność iteracka i artystyczna, uszlach tnienio gustu, rozsie- 
rzenie nsu i r sunków technicznych, udoskonaleniu transportów 
otrzymanie najwyższego tak z auego poży eczm go ifektu z ma’ 
szyn, statystyki leśna, zniżenie cen przedmb tów do pożywienia 
służący h (przez podniecenie pr, dukcyi, ulepszenie stosunków 
tirgowych, reformę kuchni, nowe met dy konserwowania pokar­
mów itd.), wykształć,-.nie kobiet i rozszerzenie ich środków za­
robkowania itd

Uporządkowań e przedmiotów na wystawie będzie geog;a- 
ficzne, t i jest *dmg krajó», idąc z zachodu na wsch id

Nacrody, które hę tą udzielane przez przy ięg ych, dzielą 
się na następ je kategorye: A. Dla sztuk pięk ych, medale. B. 
Dla innycb przedmiotów wystawy: 1) dla wys awców, którzy Itr 11 
ud-tiał w wystawach poprzednich a przedm oty wystawieni cd 
tego czasu udoskonalili — melale za postęp; 2) dia pierwszy 
raz wystawiających, którzy się o znaizyd — medale zasł gi- 8) 
za przedmioty odznacza ąoo się uszlachetn onym smakiem i .y- 
twornoś ią — medale za dobry smak; nakon ec 4) zaszczytne 
wzm anki i dyplomy uznania. — Ws ół ratownicy, którzy połi- 
żyli zasługi przy wytwarzaniu przedmiotu wystawiwneg , otrzy­
mają medale za wspótuiiział. Za zasługi okoto wysztąłcenia lu­
dowego, gospodarstwa, | podniesienia m trryalnego i moralnt-go 
dobrobytu robotników — dyplomy honorowe. Szczegółowe po- 
utauowienia co do urządzenia wystawy, postępowania przysięgłych 

kładania katalogów, sprawozdań itd. spisane będą w igólnym
i specjalnych regulaminach.

— ♦ Mąka. Berlin, 25 września. Mąka pszenna per 
100 kilo netto, nr. 0 10’ ,—10 tal. r.r. Oi 1 10-9',, tal. rżana 
nr. 0 8— 7’/j tal. nr. Oi 1 71/,—*/, tał.

Poznań, 26 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4% —z



4
V, tal,., mąka 

akcyzy.
rżana nr. O i 1 3%—-4 tal. płac. » cent be" —

PRZYBYLI DO POZNANIA
dala 26 września.

BAZAR. Chłapowski z Bonikowa, hr. Grudziński z Dr«ązgov.a. 
Niełychowski z GranOwka, Moraczewski z Naramowic, paci 
Laszczyńska z Grabowa, pani Jaraczewska z fam. z Lipca, 
Laszczyński z ¿toną z Florencyi, pani Skrzydlewska z famii ą 
z Mechlina, pani Rembielińska z Warszawy.

HOTEL P .RYSKI. Wicbliński z Giecza, ksiądz prób. Kamiń­
ski z Kiszkowa, Wardyński z Odolanowa.

HOTEL RZTMSi-L Rostworowski z Król. Polskiego, Rostwo­
rowski z fam. z Warszawy, Rożnowski z Sarbinowa, Leppke 
z Gdańska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Krzyżańska z siostrą z 
Bielaw, Stablewski z Ceradza, Golenowski z Frankfurtu nad 
Menem.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Moszczeński z Jeziorek, 
Michaels z Leszna.

HOTEL BERLIŃSKI. Ks. prób. Laferski z Jeżewa, Kowalewski 
z Kuklinowa,

Wiadomości giełdowe.

ino. — Poznań oblig. miejskie 5% 97 tal. łąd. — Akcye 
bankn prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie 80’/« tal żąd 
Akcje poznać, banku realno kredytowego — tal. pl. Rumuny — 
tal. płac. - Pó nocnc-niemiecka pożyczka związkowa 101 tal. 
płacono. — Iltsyjskie banknoty — tal. żąd Starogrodz.-poznań. 
akcye kol. — płacono.

Żyto wypowiedz.— węcpli; na wrzesień 47%, wrze ień 
październik 47’/«, a jesień 47’/„ październik - listopad 47’|«, 
listopad - g udzień 48 grudzień styczeń 1872 r. — talara.

O ow r-o-ią . wy pow. — kwart, na wrzesień 17’/,,,
październik. 16*’/,,, listopad 16, grudzień 16, styczeń 1872 
rok.—tal., luty 1872 roku-tal, w miejscu iez bec-.ki- , kwie­
cień maj w związku 16% tal.

&letda Sierllóslia, 25 września.
Na dzisiejszej giełdzie tak mało było interesentów t po­

wodu wysokiego święta żydowskiego, że o właściwym obrocie mo­
wy być nie może.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. p3twa. (4,/,°/0) 99’«płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102’/, płac. Obi. pstwa (3’/,) 84’/« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/«0/0) 118’ < płac.

List zast.i Zachod.-prusk. (3%) 79’/» płacono, dto (4%) 
88 płac., dto (4’/,e/0) 95 żąd. Pozn. nowe (4%) 90 płac. 
List, rent Pozn. (4%) 92’/, płac. Prask. (4%) 33’, plac.

Walory zagranlos.; Austr. rent. srbr. (4%) 57’/, płac. 
Rent, papier. (4 /80/0) 48’ 8 płac Losy s r. 1854 (4°/0) 79 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 104% płac. Losy z r. 1860 (5%) 8ł% 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 77 żąd. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130 żądano. Rosyjska-polska 
oblig- skarb. (4%) 71’/« płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5° o) 93 ’/« płacono, dto cząstki po 500 złp. (4°/0)

102 żądano: Polsk. listy zast. 3 en), w rs. (4°/0) 71 
płac. Listy likw. 59'/« płac. Włoska poi. (5%) 57’/« płacono. 
Rumuńska poż. (8°/0) 88'/, żąd. Rumuńskie oblig. kol. (7'/,%) 
407,— ’ « płac. Turecka pożycz. 43’/, płac. Ameryk, pożycz. 
(6%) 95’/, płc. Afecye kolei Żela z. Kol. mind 162’/8 płac. 
Galie. Karóla-Ludwika 07’/,—, płac. Austryacko-krańcu». 
210—’/« płacono. Warszaw. - wieden. 78 płacono Banki itd. 
Austryac. kredyt. mob. 161*',— ’/« płacono. Poznańsk. pro^inc. 
113 plac. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 141 płacono. Certy/ hip. 
Hubnera (4’ ,®|0) 99’/« plac. Hausera (4’/,B'0> 95’/, płac i enk< 1 
(47,%) — żąd. Meining. <4* ,°|0) 96 żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pień Frdr. pruskie 113’, płac ldr. 
110’/, plac., suwereny 6. 20 płac., nap. 5 9 płac., półimjer. 
5. 14 płac., dcli. 1. 10 /« płac. Złota w sztabach funt celny 4561', 
płac. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne bankn. 99’« 
płacono. Austr.-bankn. 83’/« płac. Rosyjsk. bankn. 80’/« płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63-82 tal. wedle ja­
kości żąd., na sierpień-wrzesień i wrzesień-październik 80’/,, 
paźdz.-listopad 78’/«—79 płac, listopad-grudz. 78’/« żąd., 78 płac, 
kwiecień maj 78’/, tal. Żyto: per 1000 kilo, w miejscu £0-56 
tal. wedle jakości żąd., na sierpień-wrzesień i wrzesień-paździer. 
52’/«—53—52%, październik-listopad 52’/«—53, listopad-grudzień 
53, na wiosnę 53—’]« tal. płacono. Jęczmień: per 1000 kilo 
mały i wielki 40—60 tal. wedle jakości żądano. Owies: per 
1000 kilo w miejscu 34—48 tal. wedle jakości żąd., na sierpień- 
wrzesień 42’/«, wrzesień-październik —, pażdzlernik-listopad 42’/« 
tal. Groch: per 1000 bilo do gotowania 52—61 taL, ua noszę 
44-51 taL Rzep: per 1000 kilo w miejscu 108—118 tal. 
Rzepik: 106—115 tal. Olćj rzepiowy: per ICO kilo w miej­
scu 28’/« tal. żąd.; na sierpień-wrzesień i w. zesień-paźdiiernik

28’/,—% płać;, paidziernik-listopad 27’/,, tal: żądano. 01 a 
lniany: per 100 kilo w miejscu 25 tal. Olćj skalny: per 
100 ki>o w miejscu 1?’/, tal., na sierpień-wrzesień i wrzesień- 
październik 13’/,. październik-listopad — tal. Okowita: ner 
100 litrów po !0Ó°/„=100CO% w miejscu bez beczki 19 ta’. 25 
ser. płac., ra sieipień-wrzesień 19 tal. 15 sgr. płac., wrzesień- 
październik 18 tal. 20 sgr. iąd.. październik-listonad 18 tal 
4 egr. płac , listopad grudzień 17 tal. 27 sgr. żąd., kwiocień-m,,1 
1S tal. 16 17 sgr płacono.

l wroet&wsha 25 września
Z powodu święta żydowskiego na giełdzie żanvch interesów 

nie zawierano.
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Giełda gioznańgba, 26 września.
Poanaiskii sterc 3'|, % listy zastawne — tal. płac. .—

Po znańskie nowe 4% iiatv zastawne 89’ą tal. płacono. — ozn. 
lis y rentowe 92% lal. płc — Posti obligacye pow. 97 tal. żąd.

Bank hipoteczny I odbierając częste nadsyłki najle- 
w MelnlBgen daje na miejskie i wiej- pszych 
skie posiadłości pożyczki wypowiedziane i 
niewypowiedzialne z amortyzacją, wa 
lutę w gotówce al pari. Bliższych szczegó­
łów udziela upoważniony przez jeneralną 
ajenturę [4859.]

«J ulian ZR ©ichStein,
Poznań, Hótel de France.__ _

Pies (Nowofundlandzki) piękny egzem­
plarz jest do sprzedania. Narożni« św. Mar­
cina i Ryccrskiój ulicy No. 67. [5199]

węgli kamiennych
na dworcu kolei, odstępuję takowe 
całemi lub pół wagonami za małóm 
wynagrodzeniem.

E. Kajkowski,
(5202) Chwaliszewo No. 65.

Nakładem r księgarni
J. EL Żnpańs&lego

wyszły :

Uczniów klas niższych tutejszych szkół 
przyjmie od św. Michała rb. pewna familia 
na stół i stancją, dozór sumienny, kore- 
retycye bezpłatne, fortepian w domu, pen-
sya" roczna 120 tal. Bliższćj , wiadomości J) g®&iiMięt8ilfe§ «Jul§t8SSa Hi’-

ej«/«-»** W i sa 1 rłrtudzieli księgarnia BtauzSiłe 
znaniu.

rleza w Po- 
•5137)

Ostrzega się przed nabyciem skra­
dzionych kuponów, płatnych w gru­
dniu 1871 r. od akcyi Spółki Bniń- 
ski, Chłapowski, Plater i Spka, mia­
nowicie od No. 573 do 787 (sztuk 
15) gdyż takowe już zostały zakwe- 
styonowane. (5201)

Gospodyni potrzebująca mi jsca W 
III piGarbary No. 8/9 III piętro. (5205)

Od 1 października przenoszę 
handel mój do kamienicy Wnn- 
scha przy ulicy "Wilhelmowskij 
24, pierwsze piętro. (5018)

Joanna Slomowsfea.

Za&ład litograficzny
handlu

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze

przyjmuje wszelke rob ty w zakres 
ten wchodzące. Rojestra gospodar­
skie i książki kontowe as zawsze 
w największym wyborze. (4172)

Młoda dziewczyna z dobrem 
chowaniem życzy sobie przyjąć miejsce

wy-ltowarzyszka. Listy uprasza się pod litr. ©. 
jakolP. poste rest. Poznań. (52C6)

Zaproszenie do przedpłaty
na

Tom pierwszy

Pamiętników
Natalisa Sulerzyc kiego

wyszedł w Krakowie. Przedpłatę na całe 
dzieło w ilości dwóch talarów przyjmuje

Administracja Dz. Pozn.

syna Niiemcewicasa. 1809 do 
1820 po raz pierwszy z autografu 
wydane. Tom I. rok 1809—1813, 
Tom II., który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzió rok 1813 do 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal. 

2)J>asłeJe narodu gsoSskfe- 
go w krótkości zebrane dla ma­
tek i niższych nauczycieli przez Te­
odora Morawskiego. Tom II. Jagieł­
łowie. Cena 18 tał. (4008)
Młodzieniec, uprawniony do służby 

jpdnorocznój, który chce zostsć apteka- 
rzeni) znajdzie miejsce u

aptekarza Volgt 
“[5023] w Gostyniu.' 

Dziennik polityczny wychodzący w Krakowie.
Przedpłata ćwierćroczna wynosi w Austryi 6 złr. wal. austr., 

w Prusiech 4 tal. 5 sgr. Zamawiać można we wszystkich urzę­
dach pocztowych._____________________________

Zaproszenie do przedpłaty
na Dziennik

Berlin
Wagnera Hótel Garni

Nona Fryderykouaka al. 56, 
»bok giełdy

poleca urządzone z największym komfortem 
pokoje po miernych cenach. [5196.J

Gotowe piece kaflane
poleca w wielkim wyborze

T|tił§ Jachewshi.
[5218.) Chwaliszewo 63.

„Szcięście zawsze kwitnie u Fascha“
Prnęlr L ęu 4 kla8y rozs>'ia jes/cze 
IlUó&i Itoj przy szybkićm zamów. 

’/. ’/» ’/. ’/, */,. 7.«

Gerderoba i rusSil sa„
niowsr jest do sprzedania Jezuicka ul 
No. 11, II piętro._________ (5208) ’

mheb noBin
Musztarda w liściach

<ło Sinapizmów.
Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­

bulansach i szpitalach wojskowych, w mary, 
narce francuskiej i w marynarce królewskiój 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby r. BIGuŁLOT.się na nim znajdował
podpis, jak obok:_____________ _

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra 
Eanklcwicza; w Krakowie w aptece pana 
Tr» czyńskiego: we Lwowie w aptece u. 
IBikolascha. (1801)

Nakładem Ludwika Merzbacha 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem. 

(Śpiew z mnayfcą Ba. Zawadzkiego.)
W czwartek, dnia 28 b. m. od go­

dziny 10 z rana począwszy, sprzeda­
wanym będzie na probostwie w Nie­
chanowie pod Gnieznem przez publi­
czną, licytacyą, wszelki żywy i mar­
twy inwentarz gospodarcze, jako tćż 
sprzęty domowe z pozostałości po śp. 
dziekanie i proboszczu Trojanowiczu.

Magdalena N&lewska.

WJMXX. Dziekanom i rządzcom 
parafii księgarnia «5. SS. JLan-

w Gnieźnie ma zaszczyt po 
lecić formularze kościelne wszelkiego 
rodzaju wedle przepisu ułożone, jako 
to: do prow dzenia ksiąg copuiato- 
rum, baptisatorum. mortuorum, jako 
i innych ksiąg i kas kościelnych, me- 
sznego i danin, do udzielania wszel 
kich świadectw kościelnych, do skła­
dania rocznych rachunków i układa­
nia etatu, oraz wykazu do rozmai­
tych składek, tereyałów i duplikatów, 
w arkuszach jako i gotowe księgi.

_____  _ [52O7J_

Aialicya ' 
towarów Mżnteryjnycb.
Z powodu zaniechania interesu sprzeda­

wać będę public nie w środę dni» 23 
i w eznartelł 28 września od 9 go­
dziny r»no a od 3 po południu przy ¡¥0- 
wój ulley 8 wszystkie zapasy towarów 
biżuteryjnych, galanteryjnych, krótkich i z, 
bawek, dalfej part ą piękny, h kwiatów, wień­
ców, 1-ści, strojów, piór itd. jako tóż w koń- 
om repozytorye, stoły kramne itp. (5187)

HycMetrafti, król. kom. aukcyj

Aukcya

Księgarnia i skład muzykaliów
Schlesingera

znajduje się od 1 pi. źdzlerniha 
przy ulicy Wilhelm«« sklej 9. 
w kamienicy pana Appel. |5126.]

20
10

5
15

sgr.
»>

,Czasu“ w Kra-

koni, wozów i t. d.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w piątek, dnia 
29 «wrześni» w południe o 12 godzinie 
przy Działowym placu doróżkę z po­
kryciem skórzanem, następnie cztery mocne 
młode konie robocze, wozy r boczę, plau- 
»agi, eleganckie siodło, uprzęże itd.

Kyełilew»abI. król. kom. ankc.
[5 98]

Ogłoszenia gospodarskie itd,
Ogrodnik,

kawaler, dokraduie obeznany z racyonalańm 
hodowaniem warzywa, nasion oraz szkółek 
owocowych i szkółek drzew dzikich, może 
znaleźć stałe i korzystne pomieszczenie w 
dobrach Powiercie przy stacyi pocztowej 
Koło w Królestwie Polskióra, gubernii kai- 
Skićj. Bliższe szczegóły udzieli na żądanie 
frankowane administracja tychże dóbr. 

______ ______ J5209]_________
Og-roiliiik 0204) 

z m&łą fam lia znający swój fach, posiada­
jący dobre świadectwa, poszukuje po ,ady od 
1 i »ździern ka. O łaskawe oferty uprasza 
pod ad;-. A. SS. 35 poste rest. Poznań.

Hurharz, kaweler, poszukuje miejsca 
od św. Michała roku bieżącego. Bliższa 
wiadomość: %%'. 8. Nfo. 59 poste restante 
w i“-, znaniu. [5210.]

Pożyczki hipoteczne
na dobra rycerskie aż do 2j3 ta­
ksy Ziemstwa i jts<cze wyżćj,
niewypou iedzialue % a- 
mortyzacyą po 670 pro- 
uizyi włąmn. s rata-

‘ za-

i hamb. bydlinki “IjrS
Iłiidolf P4oiiileti‘op 

w Wronkach.

:al. 80 37 i 8 9 4’/, 2’/, 1 */,
S. Basch, Berlin, Molkenmarkt 14. 

(4971)

Firanki
Przedpłata do Niemiec wynosi:

rocznie 16 tal.
półrocznie 8 „
kwartalnie 4 „
miesięcznie 1 „

Przedpłatę przyjmuje franco Administ acya 
kowie i wszystkie urzędy pocztowe.

Szlifiarnią moją i fabrykę sit
przeniosłem z Szerokiej ulicy pod TVo. 1O Williolrnow 
s"kiesfo placu i polecam takowe mojćj szanownćj klienteli.

(5213)___ Antoni Wilnach.
Przypominamy Panom akcyonaryuszom, że wpłata tlnig/ićij 

raty na akcye nasze upływa z dniem 1 października rt>.

Bank rolniczo-przemysłowy,
Hwileckl, Potocki i Sp. (5042)

w pięknych deseniach i obfitym doborze 
poleca handel płócien i bielizny gotowćj

K, Szymańska,
NowsT ulica No. 2. [5114.]

9o&ielknie.
Szanownćj Publiczności donoszę r.inlejszćm 

że moje »¡sSeszEiaale przeniosłem na 
przedmieście św.“Rocha (M>a--teczko) Sio. 
23, a kantor mój zwojdiije się przy Wene- 
cyańskiój ul. ł¥o. 13, w którymjsię ws.elkie 
z&mówioiiia przyjmują. (5115)

Jan Freze,
mistrz ciesielski.

Świeże
kielskie sieluwy mi âmortyæacyjnemi

odebrał (5217)

Cichowicz.

Panów akcyonaryuszy Banku rólniCKO-prąęuij sło-
WCgO Kwilecki, Potocki i Sp. zapraszamy niniejszem na 
"VValiie zebranie dnia

29 września o 5 po południu
w Poznaniu na małśj sali Bazarowćj.

Porządek dzienny:
1. Czynności § 29 Ustawy No. 1-3 objęte, jako to: sprawozdanie 

Spólników firmowych i Rady nadzorczćj za rok ubiegły, ustano­
wienie dywidendy itp.

2. Zmiana ustępu 2 § 3 Ustawy, która się jak następuje proponuje:
Podwyższenie kapitału do miliona talarów nastą­

pić może już za uchwałą Rady nadzorczćj itd.
3. Wybór Rady nadzorczej na następne trzy lata (§17 Ustawy).
4. Ustanowienie wynagrodzenia pierwszćj Rady nadz. (§ 22 Ustawy).

Karty wniiścia i głosowania należy poprzednio odebrać z hióra
Binku. (5216)

Rada nadzorcza
Hanka rólniczo-przemysł. Kwilecki, Potocki 1 Sp.

olniewiez,
przewodniczący. _________ ___

PodróŻDjącyeh f emigraniów do 'Ameryki póisoc,
wyprawia ze Szczecina do Nowego .iovkti 

po jak najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego 
l.loyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. t)

i każdćj bliżjzćj wiadomości udziela jak najchętuicj [1810.]

v. tlanuszlilewlcz w Szczecinie,
Uollwerl: 33,

Król, pruski konces. ajent jcneraiay.

Sprzedaż naszych

fabrykatów i
odbywa się od dziś dnia w

młynie Olszaku
tudzież w naszym kantorze

przy Wielkich Garbarach Ho. 18
Tamże przyjmuje się zamówienia tak en gros jak en détail, 
które niezwłocznie w jak najlepszych gatunkach franco do 
pomieszkań przesyłane będą. (5148)

Poznań, dnia 22 września 1871.

Paweł Jołowicz i syn-

Epilepsia (kurcze) 1
do nleczenia.

„Anweisung, die Fwllsuelit (Epi­
lepsie, fririiitiple) duriheufseit 9 
Jahren bewährtes tJniKefant-fZe- 
BMMSfteitantitte! binnen kurzer 
Zeit radikal zu heilen. Hersuseege- 
ben v. Fr. A. Qnante, F»brlk - Be«i- 
tzer, Inhaber mehrerer Verdienst- 
Medaillen, Diplome etc. zn Wa­
rendorf In Westfalen,1 która obej­
muje zarazi m częścią M-

ie
resp. ¡»'tytifyq etwierdtone 
świadectwa i pisms dziękczynne szczę­
śliwie uleczonych ze wszystkich pięciu 
części świata, przesyła wydawca na bez­
pośrednie frankowane ,amówienia bez­
płatnie franco. (5197]

Eszeiiic^-siefful
poleca

Maurycy Bergas,
(5212) Lipowa ul. 5.

polecają
Żyto 4o siewu
Pafteł Jolowfez i

(5149)

Węgierskie

winogrona
poleca (5214)

T. Luziński.

Gallipoli oićj do machin
(prima olćj do smarowania) cent po 16 tal.,

Oićj z kości do machin
Vsecunda olćj do smarowania) cent, po 12’/2 tal.1

'Czyszczony oićj wulkan.
(tertia olćj do smarowania) cetnar po 9 tal. 

poleca w oryginalnych beczkach jako tćż na wagę

l.H.SAEtBR\<
: BERLIN .

(5211)

AfloEi A®Ch» ulica Zamkowa No. 5,

NakMeat i raduakatui LadwiSta Meribaehajr PnmaaiB.

5 Sprzedaż drzewa,
i W śrjtiSę, dnia 4 ptiździer- 
: »sili » r. to. przed południem od 

8 godziny mają być w gościńcu Błś' 
żejea/skia z rewiru &SSiiżejcw«iJ 

547 sztuk drzewa dębowego, brzo- 
zowego i sosnowego, porządko­
wego i słabego budulcowego, 

848% sążnia drzewa dębowego,
grabowego, brzozowego i sosno­
wego, — szc-zypowego, gałgzia- 
tego i pieńkowego,

524 kupki gałęzi i 
7 sosnowych pniaków,

przez licytacyą sprzedane za natych- 
miastowćm zapłaceniem.

Nadleśniczostwo Siedlec, 24 wrze­
śnia 1871. (5195)Narząd Jeóny.__ .

Dom. Górze» o pod Ryczywołem w* 
do siewu pszeasicę »«wto«»** 
steinską na sprzedaż. (5203Ą

Do siewu
. polecam [51-53-]

Zyto proboszczowskie uryg-
„ kampińskie
„ pirnajskic
„ Garde dn Corps
„ tutejsze polskie ,? 

Pszenicę proboszczowską 
i frankensteinską.

Ludwik Kunkci.

«


	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\220\0313.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\220\0314.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\220\0315.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\220\0316.tif‎

